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Rok XXI 
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skim Rusinem Pawłem Dumką, wtedy głosy |zamierza przypuścić p. Bazes, którzy są mu |lonii* Seroczyński, podkreślając, że wiec 


socyalistycznego poseł Zygm. Klemensiewicz. 
oddać należy na Dumkę. potrzebni do dekoracyi i przysłużyć się mo- |zwołany przez trzy wymienione odłamy, 


Mówią również o kandydaturze p. Sliwiń- 


Stanisław Rąb 


cow r 


| p 
PRENUMERATA wynmi w Ezdkowiu 
pigan 2 bor, Mirastałnii 6 kof, 
| 
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w Krakowie, nl. Sławkowska 4 
(vis a vis Hotela Saskiego.) 


Nowo otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrazy, galanteryę i przybory 
piśmienne. 


Ceny bardzo niskie. 


Ludowcowa Targowica. 


Oficyalnia wycofał się p. Stapiński ze so- 
juszu z ukraińcami. Pod wpływem oburzo- 
nej opinii publicznej ogłosił zarząd stronni- 
ctwa ludowego, że porosumienie ludowcowo- 
ukraińskie nie obowiązuje i że oba stronni- 
ctwa samodzielnie stają do wyborów sejmo- 
wych. Podnieśliśmy jednak zaraz po otrzy- 
maniu owego komunikatu, że w Szczerość 
tej deklaracyi nie wierzymy i na podstawie 
informseyj z powiatów, podtrzymujemy cią- 
gle jeszcze zarzut, że stronnictwo p. Sta- 
pińskiegołączysię zukraińcami 
przeciw polskim stronnictwom. 

Dzisiaj mamy w ręku jawny dokument 
ludowcowej Targowicy. Leży przed nami dru- 
kowana odezwa komitetu wyborczego ludo- 
wców na powiat tarnopolski, podpisana przez 
Dominika Bielaka, Tomasza Chromika i Wład. 
Tomaszewskiego, wzywająca do głosowania 
na ukraińca Dumkę. Pamiętać trzeba, że pol- 
skońć w tarnopolskiem rozwija się dzięki 
pracy T. S. L. znakomicie i że duszą tej pra- 
cy jest grono narodowych demokratów w 
Tarnopolu, którzy z miejscowego Koła T. S. 
L. utworzyli najozynniejsze ognisko działal- 
ności T. S. L. w kraju. Ludowcy nie rozwi- 
jali tam nigdy żadnej pracy oświatowej lub 
politycsnej, a mimo to stawieją swojego kan- 
dydata Tomasza Chromika z Draganówki. 
Jest to kandydatura beznadziejna i obliczona 
tylko na to, by umożliwić wybór ukralńca w 
powiecie dotąd przez Polaków reprezento- 
wanym. 

Odezwa ludowców, o której piszemy, wy- 
raániė przyznaje się do tego antypolskiego 
celu. Na wstępie wyraża odegwa nadzieję, że 
„Bóg i nas biedaków od plagi obszarniczej 
i wszechpolakiej wcześniej czy później wy- 
bawić raczy*, Dalej domaga się Odezwa czte- 
roprzymiotnikowego głosowania do Sejmu, 
beg wirylistów, wzywa chłopów, by „w sze- 
rogach stronnictwa ludowego stawali dumnie 
do walki przeciw wyzyskowi, ciemnocie i u- 
ciskowi, jakiego doznają ze strony Obszar 
ników i wszechpolaków*, by nie głosowali 
na wszechpolaka lub obszarnika i kończy 
się następującym zwrotem: 


Prawdziwie chłopskim, polskim Kan- 
dydatem jest ludowiec Ohromik TOMASZ, 
gospodarz s Draganówki — i na niego 
macie sgodnie głosować. 

Jeżeli zać przyjdzie do ścisłego głoso- 
wania między wrogiem (!) reformy wybor- 
czej, to jest z jednej strony obszarnikiem 
lub wszechpeldkilem, a z drugiej strony 
zwolennikiem reformy, kandydatem chłop- 


cyi wschodniej, W przemyskiem naprzykład 
popiera ukraińca Kormosza przeciw księciu 
Sapiesze. Jest w tem zaprzaństwie obja w 
niezmiernie przygnębiający i złowróśbny. — 


ako parawan do zasłonięcia jego dykta- 
Dokumenty mówią. Odezwa powyższa mó- a w mieście. Drży Przedm Kaaa iia 


wi nam prawdę niezmiernie smutną. Stron-| ta wraz £ całem prezydyum, drży kupiec 
nietwo ludowe, którego członek zasiada z 


ramienia Koła polskiego w radzie Korony, 
pracuje nad usunięciem polskości na kre- 
sach, tak bohatersko przez polskie społeczeń- 
stwo bronionych. Wprost niezrozumiałą jest 
ta straszna niepawiść partyjna, która rzuca 
ludowców w Objęcia narodowego wroga. — 
Ukraińcy pragną wyrzucić Polaków za San, 
a ludowcy im pomagają.. Gdzie polskie su- 
mienie, gdzie ich polskość wogóle ? 


i przemysłowiec, a słuchają go pilnie tak ka- 
halai, jak i postępowi żydzi. Nikt się nie sili 
nawet sapytać, jakie zdanie ma o tem luk 
owem pan prozydent miasta? które głosy 
zaważą na Sali wyborczej? lecz każdy śledzi 
wolę Gustawa Bazesa i chcąc dostać się do 
żłóbka, łączy się z jego stadkiem, które pg- 
dzi na oślep wskazarą mu przez niego 
drogą. 

Im większe jest rozbicie wśród mieszczań- 
stwa, im więcej jest grup i obozów, tem 
większą siłę przedstawia skonsolidowane ży- 
dowstwo obok p. Bazesa z aparatem kiero- 
wanym jego ręką. Tak scharakteryzować 
można smutną nad wyraz politykę rządów 


Targowica ludowców działa w całej Gali- 


której celem: wyparcie Polaków z Galicyi 


P. Stapińskiego ktoś nazwał przed laty kil- 
ku Szelą.. Jak nazwać jednak jego robotę, 


wschodniej ? 


Kahalni czy postępowi? 


Po sałym kraju rozbrzmiewać zascy- 
nają haeła wyborcze, Stają prasciwko sobie 
groźne obozy, podniecone upadkiem nisdo- 
łężnego | szkodliwego projektu reformy wy- 
borczej do Sejmu. Jedynem ssczęśliwem mia- 
stom jest Kraków, gdzie uniemożliwiono 
sprawnym aparatem t. zw. „Leokantyzmu 
walkę obywatelstwa o swe prawa 1 cała 
akoya ogranicza się tylko do szczupłego ga- 
kregu, w gronie tych, którzy aparat ten 
mają w swej pieczy i nim Kierują. 

Jedynem pytaniem, które rozbrzmiewa 
w mieśsie jest: kto nami kierować bę- 
dzie: kahalni, czy postępowi żydzi? czy też 
ton trzeci, który sprowsdził te grupy do 
wspólnego mianownika, używa je dowolnie, 
gdy wynika tego putrzebs, a Jest nim pan 
Gustaw Gerson BazeB. 

Jego system opanowania miasta stał się 
tnk znakomitem i wypróbowanem  narzę- 
dziem, że nie zachodziła potrzeba wytwo: 
rzenia trzeciej grupy syońskiej, bo system 
ten wytwarza s wielką szybkością Syon na 
naszym gruncie i oddaje mu rządy miasta 
de niepodzie!nej władzy. Do uzupełnienia te- 
go systemu potrzebne jest zgranie Się 
wszystkich czynników, dążących do zaży- 
dzenia miaata., Zastosowany jest znakomity 
podział pracy, postępowi z Ignacem Lan- 
dauem i Grossem robią u dołu, mając wpływ 
na partyę socyalną z odkomenderowanymi 
tam Hockerem i Heskim, zaś drudzy z Sa- 
rem i Rafałem Landauem pracują u góry, 
kierują czynnikami umiarkowanymi w mie- 
Ście, dmą politykę na t. s. „narodową nutę.“ 

Poza temi grupami stoi w całej swej oka- 
załości p. Gustaw Gerson Bazes, który, jak 
dobry kapelmistrz znakomicie kieruje tym 
zespołem, usupełnizjąc orkiestrę brzęczącymi 
instrumentami, w formie kredytu bankowe- 
go, wymiaru podatków i innych arkanów, 
którymi rozporządza Izba handlowa. Na nią 
zwrócone SĄ Oczy t. z, demokracyi polskiej; 
ta orkiestra przygrywą jej do snu, który 
udziela się wszystkim mieszkańcom Krako- 
wa, a budzi tylko tych, których do żłóbka 


t. z. polskiej demokracyi. 

Jak wybrnąć z tego bagna, ciśnie się do 
ust pytanie narodowo uświadomionego oby- 
watelstwa. 

Jak zepchnąć włsdzę żydowstwa, dykta- 
turę „Porcelanowego Bazesa*,! po którego 
śliskiej powłoce spływają niedołążne i słabe 
wysiłki, nie zmieniając faktycznego, smutne- 
go stanu? Jedni nie mają śmiałości wypo- 
wiedzenia słów krytyki, aby podjąć samo- 
obronę, drudzy zdziwieni jego bezintere- 
sownością osobistą i hojnością dobra, pnbli- 
cznego dla przyjaciół, chylą przed nim głowę 
nie zdając sobie sprawy z zabójczego Byste- 
mu, jaki wśród sgral polującego na interes 
stada odgrywa pan Bazes, ubrany w nimb 
swej bezinteresowności. 

Niewolnicze zachowanie się opanowane- 
go tym systemem mieszczaństwa zabezpie- 
cza obecny stan posiadania żydów i urabia 
teren do dalszych ich zdobyczy. Kraków je- 
dnak obudzić się musi! Początek do ze- 
pchnięcia tej upokarzającej dyktatury musi 
wyjść ze strony inteligencyi. Hasło dać mu- 
szą sfery nlezawisłe od kredytu, którym 
szafuje pan Bazes ze swoją kliką. 

Samoobroną zaś trwałą i konsekwentną 
będzie spełnienie hasła »Swój do swego<, 
czyn, który podjęty przez szersze masy zbu- 
rzyć musi sztucznie sklecony gmach na na- 
szym gruncie. Zatem do dziełs!! 


Ruch wyborczy. 


Zgromadzenie młodzieży akademickiej. 


Piszą nam z Kół młodzieży: 

„Młodzież a reforma wyborcza | nadcho- 
dzące wybory — oto sprawa, którą wysu- 
nięto na porządek dzienny poniedziałkowe- 
go wiecu akademickiego, zwołanego do we- 
stibulu Col. Novi przez młodzież ludowcową 
i socyal styczną, do której przyłączyła się 
później i młodzież niepodległościowa. Wsku- 
tek interwencyi, a podobno i pomocy (I) ze 
szła rektoratu wiec przeniesiono do Kino- 

Po zagajeniu wiecu przez p. Uirycha mło- 
dzież narodowa zrzeszona w „Zjednoczeniu“ 
ułożyła oświadczenie, że w obradach wiecu 
udziału nie weśnie, 

Pod .bne oświadczenie złożył ze strony 
młodzieży katolicko-narodowej, prezes „Po- 


może być wyrazem tylko tych trzech grup 
a nie ogółu młodzieży polskiej. 


Obszerny referat jednego Z eatoni | 


„Promienia*, p. Kittaya można było streścić 
w tych Kilku słowach, że opłakanemu obe- 
cnie pod każdym względem stanowi @ali- 
cyi — winien jest Sejm krajowy, szlachta 
i oczywista rzecz, duchowieństwo z bisku- 
pami na czele. 

Stąd, chcąc być konsekwentnym, należało 
wyciągnąć wniosek, że niczem są wrogo- 
wie — zaborcy wobec tych największych 
ciemiężców ludu pracującego. 

Ciekawą była  rezolucya, postawiona 
przez „Spójnię* (p. Łasowski), by młodzieś 
dołożyła wszelkich starań, celem wprowa: 
dzenia do Sejmu jaknajwiększej ilości po- 
słów socyalno- demokratycznych. Rezolucyę 
tę jednak odrzucono. 

Po długich wywodach, dopiero po godzi- 
nie 12. w nocy przystąpiono 'do głosowania 
nad przedłożoną rezolucy4, którą oczywiście 
przyjęto. Młodzież innych odłamów obecna 
na sali, w głosowaniu udziału nie wzięła. 
Uchwalona rezolucya zawiera zbiór ŚmieBz- 
nych frazesów, wyglądających na niedołężne 
wypracowanie szkolne. Uchwaliwszy ją, 
wiecownicy rozeszli się zadowoleni, że do: 
konali wielkiego czynn. 


Miasta Sanok-Krosno. 
Komitet wyborczy miasta Sanoka uchwa- 


lił na posiedzeniu w dniu 9 b. m. popierać 


przy zbliżających się wyborach sejmowych, 
ksndydaturę p. Adama Pytla, kierownika 
gimnazyum w Sanoku, Ra posła do Sejmu z 
miejskiego okręgu wyborczego Sanok-Kro- 
sno. Równocześnie uchwalił komitet nawią- 
zać porozumienie tak co do osoby kandy- 
data, jak i co do sposobu prowadzenia ak- 


cyi wyborczej z miejskim komitetem wy- 


borczym w Krśnie. 


Prawybory w Dębicy. 
Dnia 10 b. m. odbyły się w Dębicy wy: 


bory na 9 wyborców, mających głosować na 
posła do Sejmu. Wybrano insp. Kolej. Wa- 


silkowskiego, X, Kotfisa, Dra Friedberga, 
Dra Fischlera, Kubickiego, Swiętonia, Mie- 
szkowskiego, Bakasa i Kernera. Z party! 
burmistrza nikt nie został wybrany ani sam 
burmistrz Jakliński, Jestto znamiennem i 
świadczy, jak niepopularnym jest w mieście 
burmistrz. 

Jako Kkontrkandydat przeciw ludowcom 
ma atanąć X. Kopernicki, proboszcz w Za- 
wadzie, 


Kandydatury na wsi. 


Wczorajsze zgromadzenie delegatów stron- 
nictwa ludowego w Krakowie uchwaliło 48 
głosami postawić na powiat krakowski 
kandydaturę dotychczasowego posła Fran- 
Wójt z Toń p. Serczyk 


ciszka Ptaka. 
otrzymał 22 głosy, atoli kandyduje na wła 
aną rękę. — Ponadto kandyduje opozycyjnie 


dr Nartowski, a z Prawicy prof. Władysław 


Wróblewski. 


W powiecie wielickim Kandyduje jako 
oficyalny ludowiec adwokat Franciszek Bar- 
del. Dotychczasowy poseł inż. Skołyszewski 
kandyduje samodzielnie, ze stronnictwa zaś 


skiego, właściciela Kosocic, wicemarszałka 
powiatu wielickiego. 

Kandydąt ludowców w łańcuckiem, p. 
Bolesław  Żardecki, oświadczył Się przeciw 
blokowej reformie wyborczej. P. Żardecki nie 
będzie miał przeto kontrkandydata ze stro- 
ny opozyci. 

Donoszą nam 0 kandydaturze Łukasza 
Mastalarczyka chłopa z Turbi. 

Zygmunt hr. Lasocki nadesłał nam o- 
świadczenie, że kandyduje z okręgu ni- 
żańskiego (niskiego) do sejmu. Poseł Lasocki 
jest ludowcem, atoli zwalcza blokową refor- 
mę wyborczą i stol na stanowisku katoli- 
ckiem. - 

Związek chrześć.-ludo wy stawia w ni- 
żańskiem kandydaturę ks. Wolanina z Jeżo- 
wego. Włościanie na szeregu zgromadzeń 
przyjęli tę kandydaturę z radością. Kandydatu- 
ry Bis» i Janika sa bez szans. 

W powiecie dąbrowskim przeciw p. 
Bojce postawił kandydaturę ks. Jan Pilich 
dziekan z Olesna, który jest znanym w po- 
wiecie jako dzielny społecznik. Już od dłuż- 
szego czasu należy do rady powiatowej, do 
rady szkolnej okręgowej i cieszy się sym- 
patyą u wszystkich. 

W powiecie tłumackim Rada Naro- 
dowa popiera kandydaturę p. Jana Urbań- 
skiego. ` 

W bocheńskim przeciw włościanino* 
wi Pilchowi (chrześć.-lud) postawili ludowcy 
kandydaturę adwokata Władysława Kier- 
nika, który do niedawna był skoncetrowa- 
nym demokratą, a teraz pod firmą ludowców, 
(która jest mu równie obojętna jak i dawna) 
stara się o mandat sejmowy. 

W czortkowskim usiłują Koła naroda- 
we skłonić prezesa Kółek rolniczych p. Artura 
Zarembę Cieleckiego do ubiegania się o 
mandat. 


Echa upadku Dra Bobrzyńskiego, 


Jedynym dziennikiem rosyjskim, który 
pilnie śledzi bieg wypadków politycznych w 
Austro-Węgrzech jest „N: Wremia*. Umiesz- 
cza też ono dość często korespondencye ze 
Lwowa i Wiednia, w których na swój spo- 
sób, lecz zwykle interesujący, je oświetla. 
Świeżo umieścił ten dziennik obszerną ko- 
respondencyę z Wiednia, poświęconą — jak 
się wyraża „początkom  otrzeźświenie 
Austryi z manii ukraińskiej.“ 

Korespondent [wiedeński pomienionego 
dziennika, używający pseudonimu Dalibor, 
pisze oczywiście za dyrektywą swej redakcji. 
Jej zaś oryentacya — co powszechnie jest 
wiadomem — odpowiada ściśle zapatrywa- 
niom tych sfer, które chwilowo są u wła- 
dzy. Z tego względu Korespondencye wie- 
deńskie tego dziennika, wzbudzają zazwy” 
czaj słuszne zainteresowanie. 

Na wstępie swej korespondencyi uważał 
za potrzebne p. Dalibor objaśnić rosyjskie- 
go czytelnika o tem, że uKrainofilska poli- 
tyka ruądu wiedećskiego, skierowana do wy- 
mierzenia silnego ciosu Rosyi, nie przynio- 
ała korzyści ani Polakom, ani monarchii 
Habsburgów, przed którą miała otworzyć 
horyzonty daleko sięgających zdobyczy na 


zo w, ió 


WINCENTY LUTOSŁAWSKI. 


(6. VI. 1883 — 6. VI. 1913). 
II. 


Istnieją cztery zasadnicze typy poglądów 
na świat, różniące się w swem podetawo- 
wem, najpierwszem, niesprawdzalnem, nie 
dającem się zaprzeczyć, ani udowodnić zało- 
żeniem metafizycznem: 1) materyalizm, przy- 
snający naczelną rzeczywistość materyj, 2) 
idealism, upatrujący byt rzeczywisty w i- 
deach, wytworach myśli ludzkiej, np. „pra- 
wach natury”, 8) panteizm, czyli monizm, u- 
ważający sarówno to, co Się nazywa mate- 
ryą, Jak i to, co jej się jako duch przeciw- 
stawia, jak wreszcie to, co jako idea stanu- 
wi formalny pierwiastek wiedzy, — Za prze- 
Jawy tylko jednej, jedynej, wiecznej i bos- 
kiej rzeczywistości, wreszcie 4) spirytualizm, 
czyli indywidualizm, opierający się na bezpo- 
średniej pewności istnienia jednostkowej 
świadomości csyli jaśni, lub duszy, pojmują 
cy Satem rzeczywistość jako świat dusz. 
Gdy poprzednie trzy systemy już w staroży- 
tne] Grecy znalazły niemal skończony, dos- 
konały swój wyras, spirytualizm zaledwie 
tam kiełkował, a nawet, gdy Chrystyanizm 
z całą mocą afirmował rzeczywistość, nie- 
śmiertelność Świata dusz, uważając wobec 
Boga i dusz Świat materyalny za znikomy i 
przemijający, — filosofia grecka na długie 
wieki (aż do dziś) narzuciła myślicielom 
chrześcijańskim pęta platonizmu lub arysto- 
telizmu, adoptowanego w końcu przez św. 


jako filozofia urzędowa Kościoła katolickie 
go. Twórcą nowożytnego Spirytualizmu stał 
się dopiero Kartezyussz, Który z odkry- 
tego przez Biebie nanowo *) drogą introspek- 
cyi naczelnego pewnika istnienia własnej ja- 
áni („cogito ergo sum“) starał się cały po- 
gląd na świat wyprowadzić I także istnienia 
Boga dowieść. Rozwinął spirytualizm głównie 
Leibnits, ale idealizm Kanta przeważył 
niedoskonałą Jeszcze „monadologią 

(świat jednostek) Leibnitza j dotąd utrudnia 
postęp spirytualiamu. Jednak wiek XIX. jest 
Świadkiem coraz potężniejszego rozwoju ts- 
go ostatniego systemu — oczywiście, jak 
wszystkie, w bardzo różnych postaciach; na- 
ciak na rzeczywistość, wolność, prawa jedno- 
stki, na znaczenie woli i kultury jndywidual- 
nej stale rośnie — nawet U myślicieli od- 
miennych poglądów na Świat, jak Fichte, 
Schopenhauer, Lotze, Nietzsche. Monądologię 
spirytuslistyczną pogłębisją i rozwijają Maine 
de Biran, Bolzano, Cieszkowski, Teichmüller, 
Renouvier. 

Do nich to przyłącza się Í Lutosławski, 
wskasując od początku, że spirytualizm jest 
właściwym polskim poglądem na Świat, 
że on jest kluczem do zrozumienia Mesyą- 
nizmu i Towianizmu, 1II. części „Dziadów“ i 
„Króla Ducha“... W ten sposób najgłębsza 
zasada filozcficgos staje mu sią też podsta- 
wą do interpretacyi ducha narodowego, a 
czysto naukowa dążność wiąże się Z patryo- 
tycznym entuzyazmem. 

Pogłębiając introspekcyę czyli analizę 
bezpośrednich wewnętrznych danych świado- 
mości, znajduje tam L. wolę i poczucie 


działania, jako najistotniejsze cechy jaźni; 
poczucie działania każe mu uznać rzeczywi- 
atość innych jaźni; materyalność jednak i prze- 
Strzenność Świata zewnętrznego uważa tyl- 
ko za pozór, schemat, w jaki nasza Świado- 
Mość ujmuje Świat jaźśsi niemateryslnych, 
więc nieprzestrzennych. Na tych zrębach wznosi 
cały swój pogląd na świat, zarysowany pier- 
wotnie jako konsekwentny indywi- 
dualizm. W takim indywidualizmie jaźń, 
jako naczelna rzeczywistość, uważana była 
nietylko za nieśmiertelną ale i za niestwo- 
rzoną, odwiecznie istniejącą i bytującą w nie- 
zliczoBych wcieleniach, wznosząc się po szcze- 
blach swolucyi od morady nieorganicznej po- 
przez roślinne i zwierzęce do jaźni ludzkiej, 
a otwartą mając dalszą drogę nieskończo- 
nego doskonalenia się. Doskonalsze od ludz- 
kich jaźaio istnieją — Í im wyższe, tym wię- 
kszy wpływ mogą wywierać, tym doskonal- 
szą ich wolność i tym większą ich miłość dla 
wszechistnienia; ich zbiorowość stanowi 
Opatrzność, najwyższa z nich jest Bogiem. 
Taką jest Kkoncepcya „Seelenmacht* — g cza- 
su, gdy L. żył poza religią i Kościołem, gdy 
„nie znał Boga osobiście". 

Nagłe nawrócenie, wprowadzające go 
przed oblicze Boga, spowodowało głę- 
bokie zmiany w tym systemie, których wy- 
raz mamy ws wspomnianem ostatniem wiel- 
kiem dziele „Volonté et Liberté“, gdzie Bóg 
zajmuje należne Mu w Chrześcijańskiej filo- 
zofi miejsce Stwórcy i Ojca duss i 
rządzcy wszechświata. Ale zasadniczy pewnik 
się nie zmienił: świat jest Światem wolnych 
jaźni, pracujących na coraz wyższą doskona- 
łość, coraz większe do Boga zbliżenie się 


wania, niższe — otrzymując pomoc wyż- 
szych, wszystkie — w łasjce Bożej naj- 
potężniejszy Środek postępu czerpiąc. Wol- 
ność sprzeciwiania się tej wyższej pomocy 
opóźnia postęp i rodzi zło i cierpienie, ale 
zato jest szkołą odpowiedzialności i warun- 
kuje rzetelność, dobrowolność, naturalność 
wyższych szczeżli doskonałości. Nacisk na tę 
wolność usprawiedliwia nadanie nazwy eleu- 
teryzmu (od „eleuteros* — wolny) filo- 
zofii L. 

Na pierwszy rzut oka systemat wolnych 
dusz wydaje się czemóś zupełnie dowolnem i 
fantastycznem i dopiero głębsza analiza świa- 
domości z jednej strony, a z drugiej wszech- 
stronne studyum ostatecznych danych wszyst: 
kich nauk o świecie zewnętrznym i stopnio- 
wych przeobrażeń systemów od materyalizmu 
i idealizmu przez panteizm do spirytualizmu 
(czego L. właśnie dokonał w swych wielo- 
stronnych studyach i w zbadaniu ewolucyi 
Platona od idealizmu ku zaczątkom spiry- 
tualizmu) — prowadzi do przeświadczenia, 
że ta hipoteza spirytualistyczna jest przecież 
daleko prawdopodobniejsza niż jedyna wła- 
ściwie jej alternatywa: materyalistyczne po- 
jęcie świata jako systemu drgań czysto me- 
chanicznych. Kompromisowe poglądy, dziś je- 
szcze w szerszym ogóle przeważające, tracą 
z postępem umysłowości grunt pod nogami 
i zbliżają się ku jednej lub drugiej z owych 
alternatyw. Ostatni kongres filozoficzny w Bo- 
łonii (1911) okazał wielki wzrost kierun- 
ku spirytualistycznego; Bergsonizm, 
Pragmatyzm, a szerzej biorąc wszelki wolun- 
taryzm, intuicyonizm i witalizm są natural- 
nymi jego sprzymierzeńcami. A sprawa spi- 


stanowczo — sprawą Chrystyanizmu 
w życiu. To jasne: dualizm scholastyczny 
z rozwojem myśli metafizycznej nie może 
dłużej umysłów zaspakajać, więc kto nie 
idzie w kierunku spirytualistycz- 
nym, ciążyć musi ku mechanistyce 
i musi wejść w konflikt z chrześcijańskim 
poglądem na Świat. Więc sprawa to pierw- 
Szorzędnej wagi. 

Niewątpliwie, spirytualizm, jako system 
względnie nowy i nieporównanie mniej opra- 
cowany niż starsze systemy, przedstawia nie- 
jeduą trudność w zestawieniu z pojęciami 
i tradycyami wypracowanemi przez wieki 
rozwoju ludzkości. Z punktu widzenia kato- 
lika szczególnie ważną jest możliwość kon- 
fliktu s dogmatyką Kościoła. Tu 
jednak odróżnić koniecznie trzeba literę, wy- 
raz i sformułowanie udzkie dogmatów od 
ich istotnej treści: spirytualistyczne w swej 
istocie, sformułowane zostały w języku dua- 
lizmu platońsko-arystotelesowego ; dziś prze- 
kład na język nowożytno-spirytualistyczny 
jest rzeczą bardzo trudną i drażliwą. To też 
wymaga to wielkiej ostrożności, subtelności 
i taktu po obu stronach. Niestety, ze strony 
spirytualistów zawiniła nieraz nadmierna bez- 
względność, tendencya do przedwczesnych 
uogólnień i jaskrawych postulatów, co się 
dai L.-mu zarzucić; z drugiej strony obrońcy 
dogmatyki zbyt często są obrońcami schola- 
styki i zbyt skwapliwie potępiające ferują 
wyroki, jak w wypadku L-go X, Urban T. J. 
(W artykułach „O katolicyzmie eleuzyńskim*, 
Przegląd Powszechny 1910). 

Godzi się podkreślić, że L, — jak przystało 
dobremu katolikowi — wyraźnie oświadczył 


Tomasza w postaci t. zw. scholastycyzmu, *) Św. Augustyn go znał i wypowiadał. w olbrzymiej skali hierarchicznego ugrupo- 
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południowo-wschodnim krańcu Europy. Z 
chwilą zaś dymisyi namiestnika Bobrsy ń- 
skiego, który uprawiał politykę ukraino- 
filską w duchu wskazań nieboszczyka hr. 
Kalnoky'ego i Jezuitów (sic) — o- 
kasało się jej bankructwo. Kwestya ukraiń- 
ska sa rządów namiestnika Bobrzyńskie- 
go przyjęła nawet charakter wojskowy, bo 
zainteresował się nią silnie austryacko-węg. 
sztab generainy. 


Następnie autor korespondencyi chara- 
kteryzuje pokrótce stosunek hr. A ebren- 
thala do ruchu ukraińskiego, zaznaczając, 
że wiele wybitnych osobistości polskich dało 
się zahypnotyzować na rzecz ukrainofilstwa ze 
szkodą dla dominującego stanowiska Pola- 
ków w Austryi. „Bobrzyński — pisze 
on — wybitny członek krakowskiej partyi 
„Stańczyków *, jako główny cel swej polityki 
postawił sobie przeprowadzenie ukrainofil- 
skich planów hr. Aehrenthala i, nie bio- 
Tąc w rachubę interesów polskiego narodu, 
podtrzymywał na ślepo ruch ukraiński w 
duchu wskazówek, otrzymywanych z Wie- 
dnia.“ 

W myśl tych wskazówek chciał on do- 
prowadsić do skutku sprawę uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie oraz sprawę takiej re- 
formy wyborczej do Sejmu, która dałaby u- 
kraińcom przewagę nad narodową partya 
„Tusską*, skazaną na Śmierć przez rząd au- 
stryacki oraz Jezuitów (sic!). 

Jako wierny wykonawca wskazówek hr. 
Berchtolda, który przejął w całości pla- 
ny hr Aehrenthala, namiest. Bobrzyń- 
ski nie omieszkał zapomocą rozbojów wy- 
borczych, prsekupywania wyborców i kra- 
dzieży głosów stworzyć silnego klubu ukra- 
ińskiego, z którym musiał liczyć się rząd 
centralny a także i Koło polskie. Polacy je- 
dnak spostrzegłszy na czas, że prseg nad- 
mierne popieranie ukrainców, sprawy biorą 
dla nich obrót niekorzystny, stanęli w silnej 
opozycyi przeciw namiest. Bobrzyńskie- 
m u i jego polityce ukrainofilskiej. 

„Jeżeli namiestnik Bobrzyński — czyni 
uwagę p. Dalibor — pomimo poparcia ze 
strony hr. Bercht hold a, dalej polskiego blo- 
ku (tj. krakowskich demokratów i konser- 
watystów, ludowców i socyalistów), ukrain- 
ców i socyalistów ukraińskich, musiał prze- 
cież ustąpić bez rozgłosu — to fakt ten do- 
wodzi, iż nietylko w znacznej części polskie- 
go społeczeństwa, aie także w najwyższych 
sferach kierujących wiedeńskich zaszła smia- 
na w sapatrywaniach co do celowości po- 
lityki ukrainofilskiej.* Raporty władz woj- 
skowych odegrać także miały przytem sna- 
czną rolę. Przekonano się z nich bowiem, że 
masy ruskiego narodu pomimo wszystkiego 
grawitują ku Rosyi, nie mając najmniejszego 
pojącia o narodowej odrębności, którą wma- 
wiają w nią menerzy ruchu ukraińskiego. 
W tych warunkach nie możnaby więc wcale 
liczyć na nich podczas wojny Austro-Węgier 
s Rosyą. 

„Zarówno głosy polskiej prasy, jak i dy- 
misya namiest, Bobrzyńskiego — stwier- 
dza p. Dalibor s zadowoleniem — świad- 
czą o pewnem otrząśnięciu się zarówno pol- 
skiego społeczeństwa, jak i kół kierujących 
wiedeńskich, z hipnozy, w jaką byty pogrą- 
żone odnośnie do ukrainców. Nie można je- 
dnak spodziewać się, aby to otrząśnięcie się 
było ostatecznem. Bo temu będą się sprze- 
ciwiali rozmaici Bobrzyńscy, Szeptyccy i 
wszelakiego rodzaju jawni i skryci obrońcy 
ukraińców a oprócz tego ich prasa będzie 
prowadziła rospacsliwą walkę s grożącem 
im niebespieczeństwem, które sprowadzić 
musi dla nich utratę rozmaitych dobrze o- 
płaconych synekur a sarazem utratę hoj- 
nych datków z austryaskiego funduszu dys- 
pozycyjnego.. Niestety, garbatego i mogiła 
nie wyprostuje !“ 

Na ogół biorąc, publicysta rosyjski przed- 
stawił wcale trafnie przyczyny upadku Dra 
Bobrzyńskiego. Zapomniał on jednak o jed- 
nej rzeczy, a mianowicie, że lepsza, patryo- 
tyczniejsża część społeczeństwa polskiego 
nie dlatego tylko życzyła sobie usunięcia 
Dra Bobrzyńskiego, że protegował u- 
kratńców, iecz dlatego, ponieważ stworzony 
przezeń projekt nowej reformy wyborczej 
oddawał Galicyę na łup żydów i Rusinów 
wszelkiego rodzaju a więc ukraińców, ra- 
dykałów i moskalofilów, od których społe- 
czeństwo polskie ze wstrętem się odwraca. 


Wytwórczość przemysłowa 
i górnicza w Galicyi'). 
I. 


Galicya, jak wiemy, jest krajem wybitnie 
rolniczym, a przemysł był u nas do nieda- 
wnych czasów niemal zupełnie nierozwinięty. 
Punktem zwrotnym w historyi rozwoju prze- 
mysłu galicyjskiego była wystawa rol- 
niczo-przemysłowa we Lwowie 
w r. 1877, która wykazała zupełny brak 
przemysłu w kraju naszym, i otworzyła 
wreszcie oczy Społeczeństwa. Od chwili tej 
datuje się obudzenie rodximego przemysłu 
w kraju i zastąpienie nim przemysłu nie- 
mieckiego i czeskiego, gdyż Galicya służyła 
za rynek zbytu dla wyżej wspomnianych 
przemysłów. Postęp już widzimy na drugiej 
krajowej wystawie przemysłowej we Lwo- 
wie w r. 1894; tutaj już przekonano się, że 
rękodsielniotwo we wszystkich niemał 
zawodach się wyrobiło, że przemysł fa- 
bryczny zaczął się już w tedy u nas bu- 
dzić. Praca nad uprzemysłowienism kraju 
nie poszła na marne, gdyż obecnie w prze- 
ciągu stosunkowo niedużego czasu widzimy, 
że roswój przemysłu wzmógł się bardzo. 1 
tak na polu górnictwa mamy w Gali- 
cyi 8 kopalń węgla kamiennego, które za- 
trudniają 6.421 robotników, produkując ro- 
cznie 13.456.023 q, wartości 10.255.711 K; 
cztery kopalnie węgla brunatnego, produku- 
jących 337,494 q, o wartości 479.241 K, za- 
trudniających 441 robotników. Ponieważ na 
całą Austryę wypada 137.739.801 q węgla 
kamiennego, udział Galicyi przedsta- 
wi się w ilości całej produkcyi 
w stosunku 970 pre. Widzimy więc, że 
w tej dziedzinie górnictwa wytwórczość 
węglowa dotrzymuje kroku ogól- 
nemu dobywaniu węgla w całem 
państwie i ma przed sobą otwartą drogą 
rogwoju dzięki olbrzymim pokładom węgla, 
należycie dotąd niestety niewyzyskanych 
w zagłębiu Krakowskiem. 

Rudę cynkową (gaiman) wydobywają 
trzy zakłady, w czem jedna kopalnia wydo- 
bywa także rudę ołowianą. Wytwórczość 
rudy cynkowej wynosi 23,021 q, rudy oło- 
wianej zaś 58.690 p, o łącznej wartości 
853.988 K. Wytwórczość całej Austryi rudy 
cynkowej wynosi 346,365 q, rudy ołowianej 
228.408 q — udział więc Galicyi w całej wy- 
twórczości przedstawia się w stosunku 
664 prc. i 25.69 pre. Dwie kopalnie wydo- 
bywają rudę żelasną, której wytwór- 
czość wyniosła 41.758 q., o wartości 41.758 
K. W stosunku do wytwórczości całego pań- 
stwa, przedstawiającej sią liczbą 26.275.832 q, 
udział Galicyi wynosi 0'15 pre 

Sól wydobywają dwie kopalnie, a także 
w dziale tym pracuje 9 warselni. Wytwór- 
czość wszystkich tych zakładów wynosi 
1.558,300 q soli rocznie, o wartości 17.515,092 
koron. Udział procentowy Galicyi 
w jwytwórczości całego państwa 
wynosi 4598 pro. 

W przemyśle naftowym mamy 
332 przedsiębiorstw naftowych i 7 kopalń 
wosku ziemnego. Ropy wydobyto w przecią- 
gu roku 20.943,315 q, o wartości 35.251,600 
woskn ziemnego zaś 22.500 q, 0 wartości 
3.127,500 K. Poza słabo rozwiniętemi fpo- 
przedniemi gałęziami górnictwa zupełnie;ina- 
czej musimy powiedzieć w stosunku do soli 
ropy i wosku ziemnego, gdyż Galicya ro- 

pyiwosku dostarcza sama jedna 
w Austryi, udział zaś w wydajności soli 
całego państwa waha się od 36—50 pre. 

Hutnictwo w kraju naszym ogranicza 
się tylko do dwóch zakładów, przetapiają- 
cych rudę cynkową. 

Obie huty, leżące w zagłębiu górniczem 
Chrzanowskiem, wytwarzają 886507 q cynku 
i pyła cynkowego, o wartości 4628,424 K. 
Galicyjska wytwórczość cynku do wytwór- 
czości całego państwa, wynoszącej 124.581 q, 
wynosi 71.16 pre. 

W przemyśle kamieniarskim mu- 
simy odróżnić 4 jego rodzaje, a mianowicie: 
a) kamieniołomy, b) fabryki wyro- 
bów marmurowych, c) fabrykę ka- 
mieni zegarowych id) fabrykę Sztu- 
cznych korali. Pierwszych mamy wszyst- 


*) Na podstawie sprawozdania, wydanego przez 
Biuro statystyki przemysłowej przy Wydziale krajo- 
wym — Lwów 1912. 
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kich 651, z przewagą drobnych zakładów. 


Ilość kamienia, wydobywanego rocznie wy- 
nosi około 1240000 m: o wartości 7.371.000 
koron. Fabryk wyrobów marmurowych na 
obie we 
Lwowie, a wartość wytwórczości tychże wy- 
nosi 400000 K. Fabryka (jedna) kamieni ze- 
a zarazem szlifiernia kamieni 


potrzeby budowlane mamy dwie, 


garowych, 
szlachetnych do instrumentów i biżuteryi, 
niedawno założona, produkuje rocznie towa- 
rów o wartości do 150.000 K. 

Wartość wyrobionych sztucznych korali 
dosięga kwoty 55000 K. 

Przemysł wapienniczo - cemen- 
towy należy do nielicznych u nas 
gałęzi przemysłu samodzielnie za- 
wodowo zorganizowanych. Pierwsze 
miejsce w tej gałęzi przemysłu ze względu 
na wartość wytwórczą zajmują wapienni- 
ki, w l'czbie 72, produkujące minimalnie 
21 000 wagonów wapna rocznie o wartości 
4410.000 K. Największe wapienniki istnieją 
w Podgórzu i okolicy Krakowa, największą 
ich ilość wykazuje Gródek Jagielloński. 
Drugie miejsce w tej gałęzi przemysłu zaj- 
mująfabryki wyrobówcemetowych, 
w liczbie dwu, produkujących rocznie 13.000 
wagonów wyrobów, 0 wartości do 4 milio- 
nów koron. Trzecie miejsce wypada na za- 
kłady, produkujące wyroby ce- 
mentowo-betonowe, których mamy 83. 
Największe zakłady mają siedzibę w Krako- 
wie i Lwowie, poza tem znaczniejsze zakła- 
dy mają powiaty: jasielski, chrzanowski, 
drohobycki. Wartość wyrobu rocznego wyno- 
si 1.852.372 K. Czwarte i ostatnie miejsce 
zajmują gipsownie, liczące 29 zakładów, 
wydobywające około 2.000 wagonów gipsu, 
wartości 210.000 K. Największa ich ilość i to 
najznaczniejszych skupia się koło Podgórza 
i Lwowa. 


Dyskusya budżełowa w Radzie 
Krakowa. 


Wczorajsze obrady szczegółowe nad bu- 
dżetem nie przyniosły żadnych nadzwyczaj: 
nych momentów. Przemlewano dział za dzia- 
łem, a radcy zabierali głos raczej z potrze- 
by wygadania się, niż dla dobra rzeczy. — 
Wiele spraw poruszonych Kkwalifikowało się 
raczej na komisye, a nawet do prywatnego 
załatwienia, niż na pełną Radę do dyskusyi 
budżetowej. Ale... widocznie dyskusya ta jest 
najodpowiedniejszą chwilą, aby i swykle nie- 
mi radni przemówili. Więc też gadali... 

Przewodniczyli obradom częściowo Dr Leo, 
potem zaś wiceprez. Sare. 

Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
r. m, Konopiński, który poruszył sprawę 
napadów urządzanych przez Niemców w bial- 
skiem na Polaków. Mowca domagał się e- 
nergiesnej interwencyi w tej sprawie i po- 
stawił następujący nagły wniosek: 

Rada m. Krakowa uchwala: 

Uprasza się posłów krakowskich, aby po- 
starali się o wniesienie w Radzie państwa 
interpelacyi do rządu następującej osnowy: 

Czy rządowi wiadomo, że w zachodnich, 
kresowych okolicach Galicyi i we wschodnich 
okolicach Sląska, od dłuższego czasu nie 
istnieje bezpieczeństwo publiczne w zastu- 
sowaniu do młodzieży szkół polskich, która 
coras częściej jest przedmiotem sbójeckich 
napadów ze strony ludności niemieckiej ? 

Czy i jakie zarządzenia poczyniły wła- 
dze publicznego bezpieczeństwa, aby win- 
nych tych zbójeckich napadów wyśledzić i 
ukarać ? 

Osy administracya państwa wyda stoso- 
wne zarządzenia, aby tego rodzaju gwałty 
publiczne nie zakłócały sagwarantowanego 
ustawami zasadolczsmi spokoju publicznego 
w zastosowaniu do ludności polskiej. 

Wniosek jednogłośnie uchwalono. 

Następnie przystąpiono do budżetu. 


Opłaty gminne. 


W szczegółowej dyskusyi obradowano na- 
stępnie nad działem trzecim o opodatkowa- 
niu i opłatach gminnych. Wydatki wynoszą 
1060 K; dochody zwyczajne 3.501.922 K, nad- 
zwyczajne 150.000, razem 3,651,922. Nadwy- 
żka 3,650.862 K. (Ref. dyr. Jan Krsyżano- 
wski). Uchwalono; przyjęto także następu- 
Jącą resolucyę komisyi budżetowej : 


er który przypominał 


jowych“. 
Zarząd długu miejskiego. 


dobór 1,109.310 K. (Referent dyr. K 
nowski). Uchwałono. cin 


Bezpieczeństwo publiczne. 


Wydatki zwyczajne 547.073, nadzwyczaj- 
ne 14924, razem 561.997 K. Doas swa 
czajne 10.250, nadzwyczajne 200, razem 10 450 
koron. Niedobór 551.547 K. (Referent r. S. 
Dąbrowski). 

W dyskusyi przemawiali r. m. Domań. 
ski, Quzikowski, Miedniak, Chwa- 
stek, Gertler, Bartoszewicz, Czu- 
bryt. i Mers. 

Ww sprawie oświetlenia śródmieścia wy- 
jaśnił wiceprez. Sare, że w tych dniach ko- 
misya elektryczna zaproponuje oświetlenie 
lampami łukowemi całego śródmieścia w ob- 
rębie plant i naokoło plant. Spodziewać się 
należy, że w połowie listopada sto lamp łu- 
kowych oświetli główne ulice miasta. 

W głosowaniu uchwalono rezolucyę, do- 
magającą się zaprowadzenia policyi cywilnej, 
oraz drugą, domagającą się zaprowadzenia 
oświetlenia elektrycznego w Śródmieściu je- 
szcze w r. 1913. 


Szybkle tempo. 


Dział VI. referował r. w. Turski. Obej- 
muje on preliminarz budow i robót publics- 
nych. 

W dyskusyi przemawiał r. m. Krzetu- 
ski, który domagał się utworzenia specyal: 
nego funduszu inwestycyjnego na regulacyę 
w gminach przyłączonych i w mieście. 

R. m. Heuman domagał się przyspie- 
szenia kanalizacyi i regułacyi w tych częś- 
ciach miasta, gdzie są grunta miejskie, od- 
powiednie do parcelacyi, 

R. m. Gertler poruszył sprawę asfalto- 
wania ulic, podnosząc bardzo liche prowa- 
dzenie robót. 

Przemawiali dalej r. m. Dębicki, Dr 
Schneider, prof. Dr Bujwid. X. Dr Ga- 
puta poruszył sprawę eksploatacyi granitu 
dia miasta. Zaznaczył, że powstała polska 
spółka dla eksploatacyi granitu i basałtu. — 
Może byłoby Korzystne dla gminy wejść z nią 
w porozumienie. Szeregu wyjaśnień udzielali 
wiceprez. Sare i referent inżynier Tur- 
ski. 

W głosowaniu uchwalono dział VI. wras 
s rezolucyami komisy! budżetowej. 

Dział VII „Upiększenie miasta“ referował 
r. m. Judkiewicz. W dyskusyi prsema- 
włali r. m. Mendeisburg w sprawie upo- 
rządkowania placu św. Ducha, r. m. Ha- 


łatkiewicz żalił się na kurz na plantach, 


r. m. Meisels domagał się założenia skwe- 
ru i publicsnego ogrodu do użytku mie- 
szkańców. Przemawiali dalej prof, Bujwid, 
prof Domański, prof. Nowak, Dr Ger- 
zanijedjba nie 
kupna Woli i proponował odkupienie jej od 
obecnych właścicieli na park miejski. Prze- 
mawiali jeszcze r. m. Pająk i red. Kono- 
piński, poczem referent udzielił szeregu 
wyjaśnień. Dział uchwalono. 

Przyjęto następnie dział VIIL: 
targowy. 

Obszerniejszą dyskusyę wywołał dział IX: 
Zdrowotność miasta. Przemawiali referent 
prof Pareński, Bujwid, Rosenblatt, 
Domański, Dębicki, Miedniak, Chwa 
stek, J. Nowak, Kęsek, Guzikowski 
i Dr Janiszewski. 

Dział X. Dobroczynność, referował dyr. 
Krzyżanowski. R. m. Ign, Landau  żalił się 
na kary nakładane na kupców. 

X. Dr Caputa wskazuje na działalność 
Rady opiekuńczej, która zasługuje na baczną 
uwagę. Mówca zgłasza wniosek, domagający 
się od sekcyi skarbowej, aby zaproponowała 
Radzie miejskiej udzielenie dla Rady opie- 
kuńczej znaczniejszej dotacyl. 

R. m. Dr Pareński omówił obszernie 
potrzebę opieki nad bezdomnymi chłopcami 
i dziewczętami; podniósł działalność założo- 
nego przez gminę zakładu dla zaniedbanych 
chłopców; zakończył rezolucyami o rozsze- 
rzenie tego zakładu i zaopatrzenie go W po- 


Zarząd 


„Wzywa się komisyę administracyjną, a- 
by celem tak bardzo potraebnego pomnoże- 
nia dochodów miejskich, jak najrychlej przy- 
szła s wnioskiem na zaprowadzenie myta 
od zaprzęgów ciężarowych z dworców kole- 


Wydatki 1677.746, dochody 568.436, nie- 
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trzebne warsztaty oraz o roztoczanie dal- 
szej opieki nad bezdomną młodzieżą. Mówca 
wskazał w rezolucyach szczegółowo sposoby 
tej opieki. 

Na podstawie referatu r. m Wasunga 
Rada uchwaliła dsiał XI: Sztuka i zabytki 
historyczne. R. m. Fierich zawiadomił Radę 
o postępie jubileuszowego wydawnictwa 
s czasów Rpliej krakowskiej i prosił Radę 
o większą opiekę nad miejskiem Archiwum 
i utworzenia z Archiwum instytucyi samo- 
dzielnej. R. m. Gertler przedłożył wniosek 
o najrychlejsze zabezpieczenie artystów sceny 
krakowskiej. 

Referent wyjaśnił, że sprawa jest przy- 
gotowaną, tylko pewne niechęci stoją na 
przeszkodzie w jej urzeczywistnieniu. R. m. 
Gertler domaga się wyjaśnienia, kto stoi 
na przeszkodzie wprowadzeniu tej sprawy 
w życie. Referent nie dał odpowiedzi. 

Posiedzenie zakończono o godzinie 7. 
Dalsze we czwartek d. 12 b. m. 


Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych. 


Niedzielne obrady Zjazdu T. N. Sz. wył- 
Szych toczyły się w auli lwowskiego uniwer- 
sytetu. Imieniem władz uniwersyteckich po- 
witał zebranych rektor Dr Beck. 

Zagaił Zjazd dłuższem przemówieniem 
prezes Tow. prof. Dr Ignacy Zakrzewski. 
Powitał przybyłych gości, dalej reprezentan- 
tów Rady szkolnej, delegatów pracującego 
w tak ciężkich warunkach Koła Towarsy- 
stwa z Cieszyna i Orłowej i wszystkich obe- 
enych, 

Mowca oddał hołd pamięci smarłych 
członków | przyjaciół Towarzystwa, a to śp. 
Wiktora Czermaka, Eug. Witkowskiego, 
Adama Miodońskiego, Franc. Tomaszewsk ie- 
go, X. Walentego Wołcza i X. Zygmunta 
Lenkiewicza. 

Tegoroczny Zjazd członków Tow. zwoła- 
no do Lwowa na ogólne wezwanie komitetu 
obchodowego 50 lecia powstania styczniow e- 
go, na wezwanie, mające na celu przedsta- 
wienie w stolicy kraju w tym roku jubileu- 
szowym wyników wszelkiego rodzaju pracy 
narodowej i obywatelskiej społeczeństwa. — 
Wspomnieniem tej Świętej dla nas rocznicy 
otworzył Dr Zakrżewski Zjazd wzo- 
rajszy. 

Towarzystwo wydało też opracowane 
przez Dra Szybalską „Urywki s pamiętników 
o powstaniu r. 1863* dla młodzieży. 

Życzenia pomyślnych obrad wyraził imie- 
niem Rady szkolnej r. dw. Okęcki, imie: 
niem gminy miasta Lwowa Dr Rutowski, 
wreszcie imieniem nauczycielstwa ludowe go 
Dr Henryk Kanarek z Krakowa. 

Z Kolei wygłosił Dr Franciszek Maj- 
chrowicz intereaujący odczyt pod tyt.: 
„Staaowisko Tadeusza Czackiego w dzie- 
jach wychowania narodowego w Polsce*, 

Z kolei wygłosił Dr Maryar Janelli re- 
ferat o stanie prywatnego szkolnictwa śre- 
dniego w kraju. Ilość prywatnych szkół śre- 
dnich wzrasta u nas ogromnie szybko; jest 
ich już kilkadziesiąt, najwięcej naturalnie 
polskich. Uczniów szkół średnich przybyło w 
latach 1911 i 1912 ogółem 4150, a ztego aż 
3213 przypada na prywatne szkoły średnie. 
Powodem tego brak państwowych szkół, a 
chęć rodziców, aby zatrzymać dzieci swe w 
domu i na miejsca je uczyć, a nie wysyłać 
do odległych środowisk. Zaznaczyć też war- 
to, że w szkołach prywatnych uczy aż 26 
proc. nauczycieli, nle posiadających studyów 
filozoficznych. 

Ostatecznie uczynił Dr Janelli 4 wnioski, 
zmierzające do jaknajrychlejazego upaństwo- 
wienia pewnej liczby prywatnych szkół Śre- 
dnich polskich, a w pierwszym rzędzie w 
Białej, Orłowej, Borszcgowie i Czerniowcach, 
lakoteż podobnego upaństwowienie prywa- 
tnych szkół średnich żeńskich, s tem zastrze- 
żeniem, że organizacya tych ostatnich nie 
powinna być dosłowną kopią organizacyj a- 
nalogicznych szkół męskich, Nadto winien 
się Zjazd oświadczyć za tworzeniem zawo- 
dowych żeńskich szkół Średnich i za zwoła- 
aiem osobnego Zjagsdu kierowników polskich 
sskół prywatnych, a to w celu wyczerpują- 
cego omówienia sprawy tych szkół. 

Nad referatem wywiąsała się rzeczowa i 


tyki podda się zawsze orzeczeniom Nieomyl- 
nej Stolicy Apostolskiej. 


NI, 


Po tem uprsytomnieniu sobie zrębów 
filozofii L-go i jej znaczenia, jaśniej przed- 
stawi się cała jego praktyczna dzia- 
łalność. Ona była koniecznym wynikiem 
zasad eleuterysgmu i tego niepohamowanego 
parcia ducha, świadomego zadań powszechne- 
go postępu i pragnącego pomódz młodszym 
braciom, które znał już Platon i nietylko 
przepysznie wyraził w „Uczcie“ (Sympozjn), 
ale mu całem życiem” świadectwo  słożył. 
Sam L, pięknie wypowiedział to w „Wykła- 
dach Jagiellońskich* I. s. XXL: „nie dlatego 
do kraju wróciłem, aby dalej pozostawać w 
sferze czystego badania, lecz — by ruszniecić 
wśród młodzieży polskiej ten ogleń, co mnie 
wewnątrs trawi, ogień którego nie stłamiły 
ani długoletnie studya różnych nauk pod 
kierunkiem obcych nauczycieli, ani wędrówki 
liczne wśród obcych narodów, — nieśmier- 
telny ogień prawdziwej wiary w Boga, miło- 
ści ojczyzny i nadziei odrodzenia Polski przez 
aslachetnych Polaków, ich bohaterstwo i ofiar- 
ność”. W wykładzie „o celach w: 
polskiej“ powiada (tamże s. 60—61): „Ja 
występuję wśród was, jako dziedzic ducha 
naszych wieszczów i bohaterów : Kościuszki, 
Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, To- 
wiańskiego, Cieszkowskiego. Im to zawdzię- 
czam moje pojęcie narodowej idei;j dotąd 
tylko uczuciem przeczuwaną, chcę też rozu- 
mem uzasadnić, Nie jestem bohaterem jak 
Kościuszko, ani wieszczem, jak Mickiewicz, 
ani mistykiem jak Towiański, ale miałem |cie z młodzieżą polską, ukazało L-mu cięż- |ła. Obok zaś tych środków nadprzyro(zo- rakterze pracy nauczyciejekiej SĄ to warun-| | jak Towiański, ale miałem 


„SZATNIA 


sposobność poznać bliżej nieco tę europejską 
naukę, którą oni może nadto sobie lekcewa- 
żyli, a która ma pewną wartość, gdy służy, 
jako narzędzie dla polskiego ducha, Prge- 
bywszy szkoły Niemców, Francuzów, Angli- 
ków — pragnąłbym użyć ich broni, aby we- 
dług skromnej miary sił swoich dowieść ro- 
sumem tego, co dotąd uczuciem przeczuwa: 
my — dowieść wyższości idei polskiej nad 
ideałami innych narodów — wykazać Święte 
powstanie Polaków wśród ludów Europy. 
Jako Świadek przysięgam wam, że poznaw- 
szy myślicieli Europy od Platona do Kanta, 
większą mądrość znalazłem w „Dziadach* 
Mickiewicza niż w „Rzeczypospolitej: 'Plato. 
na lub w „Krytyce czystego rozumu* Kanta. 

Ta wyżssość idei polskiej polega 
(jak obszernie wywodzi w „Volontó et L'i- 
bertó* w rozdziale o mesyanismie polskim) 
na nawskroś spirytualistycznej Koncepcyi 
rzeczywistości ducha niemal u wszystkich 
wybitnych myślicieli polskich, oras na em- 
pirycznem potwierdzeniu nieśmiertelności na- 
rodu jako rseczywistości metafizycznej — 
jako gatunku dusz — przez martyrologię 
Polski. Te właśnie poglądy podciąga L. pod 
miano mesyanizmu i tak pojętego ducha 
polskiego budzić pragnie w Narodzie, przed- 
stawiając go też obcym w wykładach i ar- 
tykułach w Starym i Nowym Swiecie. (Naj- 
lepszym jest artykuł p. t. „The Polish Na- 
tion* drukowany w 1908 r. w rocznikach 
uniwersytetu kalifornijskiego). 

Ale silaie pierwotnie zaznaczona nauko- 
wa tendencya działalności w kraju z dwóch 
przedewszystkiem powodów uaunęła się nie- 
bawem na plan dalszy. Po pierwsze, zetknię- 
cie z młodzieżą polską, ukazało L-mu cięż- 
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ki stan zatrucia moralnego w atmosferze 
szkół zaborczych; pisza w „Wykł. Jag." I. s. 
XVII.: „widziałem przykrą zgrzybiałość ducha, 
zwątpienie, brak ognia i sapału, brak wiary 
w Boga i Ojczyznę. Poznałem cierpienia dzi- 
wne tych młodych dusz, łaknącyh prawdy 
a krążących w błędnem kole uprzedzeń, na- 
rzuconych im przez otoczenie — pragnących 
dobra — lecz mie wiedzących do jakiego 
czynu rękę przyłożyć — tęskniących do pię- 
kna — i ciągle zrażanych ponurą brzydotą 
powszedniego życia“. Dlatego to akoya L-go 
musiała nabrać oharakteru odrodzenia 
etycznego przedewszystkiem, dlatego u- 
derzył bezwzględnie w te nałogi fatalne, któ 
re ducha wyjaławiają i ściągają na poziom 
filisterstwa, tłumiąc zapał i wiarę w skute- 
czność wszelkich wysiłków ideowych, Odrzu- 
cenie nałogów usnał za wstępny warunek 
wszelkiej dalszej pracy. Trudności napoty- 
kane przy tem otwierały głębsze zagadnie- 
nia stosunku ducha do ciała — czyli rze- 
czypospolitej niższych monad — ukazywały 
trudność rozwoju woli i utrzymania rzeczy- 
wistego rządu jaźoi naczelnej nad niższemi 
skłonnościami i impulsami, płynącemi z oT- 
ganizmu, s komórek organicznych, składa- 
jących ciało, mające przecie być tylko na- 
rządem duszy. Szukając środków wsmo- 
cjnienia woli i opanowania ciała, doszedł 
L. do głębokiego zrozumienia mocy Sakra- 
mentów, łaski Bożej, stał się też — jak wy- 
żej wspomniano — niezmordowanym propa- 
gatorem nietylko odrodzenia religijnego w 
ogólnym sensie, ałe i osobistego zwracania 
się z ufnością o pomoc do Chrystusa, przy- 
obiecaną wiernym w Sakramen:ach Kościo: 
ła. Obok zaś tych środków nadprzyrodzo- 


Spółka z ograniozoną odpowiedzialnością 


Kra ków, Sł awkows ka 14 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
Geny nader niskie, dług ostatniej mody szybko i starannie. s; 


nych największy nacisk położył na suro- 
wą hygienę i kulturę ciała, na utrzy- 
mywanie go w doskonałej sprawności drogą 
rozlicznych ćwicseń i zabiegów. 

Nadto w uczuciu miłości Ojczyzny, 
rozżarzanem wsniosłymi obrazami idealnymi 
w dziełach Wieszczów nagromadzonymi, zna- 
lazł trzeci zakres czynników podnoszących, 
przeksstałcających, odradzających duszę współ- 
czesnĄ. („Wizyę* odrodzonej tymi środkami 
ludzkości dał w zs książce, wydanej w 
Warszawie w 1910 r. p. t. „Ludzkość Odro- 
dzona*, str. XLVIII -} 276). 

Doświadczenia w tych zakresach osobi- 
Ście i przez uczniów ozynione, oras studyum 
pokrewnych wysiłków w historyi i w cza- 
sach dzisiejszych (zob. b. ciekawe rozdziały 
o tem w „Volontó et Liberté“ str. 218 — 310) 
kosztowały dużo energii i czasu, ale dały 
L-mu ogromne pogłębienie znajomości na- 
tury ludzkiej i doprowadziły do pomysłu 
psychofizyki integralnej, czyli nau- 
ki o wzajemnem oddziaływaniu na siebie ge- 
wnętrznych i wewnętrznych (fisycznych i 
psychicznych) czynników życia w ich cało- 
ści, gdy dotychczasowa psychologia ekspery- 
mentalna może być słusznie pojęta Jako psy- 
chofizyka dyferencyalna, badająca poszcze- 
gólne stosunki sztucznie z całości wyodręb- 
nianych czynników ficyki I psychiki (zob. 

„Vol. et Lib.* wstęp). 

Tak więc to, co pierwotnie spychało pra- 
ktyczną dzisłalność L-go z drogi naukowej, 
procio? ją snowu na tory nauki wprowa- 

za. 

Ale jest i drugi czynnik, utrudniający 
L-mu utrzymanie się prey naukowym cha- 
rakterze pracy nauczycielekiej. Są to warun- 


poleca na obecny sezon 


ki zewnętrzne. Skazany na sarobkowanie od- 
czytami i pisaaiem, pozbawiony jakiegoś trwa- 
łego społeczoego stanowiska, któreby go do 
pracy naukowej wiązało, spada na p3zlom 
popularyzatora, uprzykrzonego wresz- 
cie powtarzaniem się agitatora niepopular- 
nych haseł, których korzeni głębszych ogół 
oczywiście nie widzi. 

Za granicą mógłby uzyskać stałe sta- 
nowisko: nie chce, bo się rwie do kraju, 
gdzie się czuje potrzebny. A w kraju?.. 
Jest coś nietylko smutnego, ale upokarzają- 
cego raczej niż obursającego w traktowaniu 
tego człowieka przes Naród, zaiste nie sa- 
nadto bogaty w ludzi wybitnych! Ani jedne- 
go atudyum poważnego niema o którejkoi- 
wiek dziedzinie lego pracy, wrogi nastrój 
starszego pokolenia zamyka mu drogą do 
instytucyj naukowych, nieschlebianie „libe- 
ralnym* tendencyom i twardość postulatów 
moralnych niechętnie usposabia młodsiet... 
Nemo propheta in patria sua! 

A on nie upada na duchu i niesie Swój 
krzyż z godnością i niezachwianą mocą prze- 
konań. Ma i on wady — któż ich nie ma? 
Ale bez względu na to, co możnaby mu Sa- 
rzucić, bez względu na osobiste sympatye 
czy antypatye, bez względu wresacie na ta- 
kie czy inne stanowisko krytyczne wobec 
jego prac filozoficznych i działalności pra- 
ktyczno-wychowawczej, musi w nim każdy 
uczcić niezmordowanego praco- 
wnika, płonącego miłością żariiwą najssia- 
chetniejszych ideałów Ludzkości i składają- 
cego życie całe na ołtarzu Ojczyzny w pracy 
dla Jej [lepszej Przyszłości. 

Tadeusz Dąbrowa. 
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obszerna dyskusya. Szereg mowców posta- 
wił rozmaite wnioski. Odpowiadał im referent 
Dr Janelli, poczem uchwalono jako formalne 
rezolucye 4 wnioski Dra Janellego — z u- 
zupełnieniem, że Zjazd żąda także rychłego 
upaństwowienia szkół Średnich w Chrzano- 
wie, Czortkowie i Jaworowie. Inne wnioski 
przekazano do rozpatrzenia Zarządowi głó- 
wnemu Towarzystwa. 

Przystąpiono do wniosków Sekcyi dla 
spraw  seminaryów nauczycielskich Koła 
krakowskiego, 8 to w kwesty! reformy se- 
minaryów. Referentem był dr. A. Mik ul- 
ski. 

Wnioski te zawierają żądania zaprowa- 
dzenia jednolitego typu seminaryów, two- 
rzenia e przepełnionych zakładów semina- 
ryów oddzielnych, zniesienie kursu przygo- 
towawczego, dodania piątego roku nauki na 
kształcenie praktyczne w zakresie społeczno- 
ekonomicznym. Wnioski te domagają się da- 
lej, by uczniowie (uczenice) seminaryów po- 
siadali ukończone niższe gimnazyum, lub też 
4 klasy szkoły wydziałowej; dalej, aby w se- 
minaryach w rękach osobnego nauczyciela 
metodyki spoczywała cała strona zawodo- 
wego wykształcenia kandydatów nauczyciel- 
skich, wreszcie, by wprowadzić przyznaną 
już instytucyę lekarzy Szkolnych, ustano- 
wió krajowe konferencye dyrektorów i pro- 
fesorów seminaryów i rozpisywać konkur- 
sy na podręczniki szkolne dla seminaryów. 

Wnioski po dłuższej dyskuayi uchwalono, 
jakoteż wnioski Bekcyi rysowniczej Koła 
krakowskiego Tow. (ref. E. Gross) w spra- 
wie potrzeby wydawnictwa tablic ściennych 
g zakresu krajobrazu, etnografii i sztuki ro- 
dzimej, jakoteż albumu do dziejów kultury 
polskiej, a także zaprowadzenia obowiązko- 
wej nauki rysunków i praktycznego zazna: 
jamiania kandydatów z okazami sztuki. 
Uchwalono też wniosek sekcyi nauczycielek 
Koła krakowskiego (ref. dr. Zofia Szy- 
balska) w kwestyi utworzenia we Lwo- 
wie i Krakowie przy jednem seminaryum i 
gimnazyum kursu praktycznego, dla kandy- 
datek z temi samemi uprawnieniami, jak dla 
kandydatów. 

Na tem obrady zamknięto. 


Wybory na Morawach. 


W dniu 8 czerwca odbyły się na Mora- 
wach wybory do Sejmu krajowego z kuryi 
powszechnej. Ponieważ na Morawach zapro- 
wadzono kataster narodowy, przeto walka 
narodowa jest przy wyborach wykluczoną. 
Rezultat wyborów jest przecież interesujący 
ztego powodu, że daje, obraz nastroju poli- 
tycznego, panującego w masach. 

Na sześć mandatów niemieckich zaledwie 
dwa obsadżono definitywnie, w czterech o 
kręgach przyjdzie do wyborów ścisłych. Z Mo- 
rawskiej Ostrawy wyszedł z kuryi niemie- 
ckiej, kandydat niemieskiej partyi robotniczej 
inż. Jung, który oświadczył się jednak za 
subwencyonowaniem szkół prywatnych pol- 
skich, przez sejm krajowy. 

Z kuryi czeskiej na 14 mandatów 
chrzeŚciańsko socyalna partya czeska uszy- 
skała odrazu 3 mandaty, a w 9 okręgach 
przychodzi do wyborów Ścisłych. Wybrani 
zostali mianowicie: ks. Sxilinger, ks. Szra- 
mek i Kadlczak, a nadtojeden socyalista au- 
tonomista Prokesz, z Morawskiej Ostrawy. 

Wogóle wybory wykazały znaczny przy- 
rost głosów katolickich: Chrześć.-socyalni 
kandydaci niemieccy uzyskali w r. 1906 
głosów 146500, zaś obecnie 21500 głosów. 
OzeBka psrtya chrześć.-socyalna powięk- 
szyła swą eyfrę głosów ze 100.000 przed 6 
laty na 140.000 głosów w r. 1913. Jest to 
przyrost bardzo wielki, jeżeli się przytem 
uwzględni, że postępowcy czescy zdołali sku- 
pić zaledwie 70.000 głosów, t. j. o 10.00 
jnniej, nié przed 6 laty. 

Pomyślnie rozwija się jeszcze jedno stron- 

nictwo czeskie, t. |. BOcyaliści autoRomiści, 
zwalczający zaciekle niemiecką partyę so- 
cyalistyczną. Autonomiści (uzyskali teraz 
110.000 głosów) zzermują frazesem szowini- 
stycznym, zyskują przeto liczne głosy mie 
szczsńskie. 5 i : 
" Wynik wyborów na Morawach udowadpi?, 
że przy silnej orgunizacyi | agitacyl katolickie 
partye mogą zdobyć wielki wpływ na pra- 
wodawetwo sejmowe. 


Swój do swego! 


W chwili, gdy motki naszych Bzewców 
walczy o chleb, gay całe osady szewskie, jak 
Dobczyce i Myślenice, pomijane przy dosta- 
wach wojskowych, zapomniane przez insty- 
tucye dla popierania przemysłu wiodą su- 
chotniczy żywot lub wyludniają się, dążąc za 
gorze, tandeta prusko- żydowska zalewa nasz 
kraj, wielki przemysł obcy wypowiada walkę 
naszemu rękodziału i wypiera go z własnej 
ziemi. 

Do niedawna walczono tylko z tandetą 
żydowsko - niemiecką z jej Składami fabry- 
sznymi, rozsianymi gęsto po nagzych mig- 
piach | miasteczkach. 

Dzisiaj przybywa nowy konkurent obu- 
wia t, z. „amerykański“ a w rseczywistości 
produkt pruski i zalewa nietylko żydowski 
lecz nawet polski handel, 

Nieprzebrzmiały jeszcze echa bojkotu pru- 
skiego, jak nieprzebrzmiały prześladowania 
najcięższych naszych wrogów, lecz słomiany 
nasz ogień dozwala, by lekceważono nasze 
aapały, by narzucono społeczeństwu polskie- 
hu wrogi produkt i nim dobijano swojską 
produkcyę. 

_ Wiemy, że walka fabryki z rękodziełem 
jest nieuniknioną, że praca maszyn wypiera 
w całym Świecie pracę rąk, że mas nie da 
glę powstrzymać od zakupna produkcyi fa- 
brycznej lecz zbrodniczym jest ten owczy pęd, 
niszczący produkcyę własną na korzyść obce) 
1 do tego pruskiej. 

Dlatego Bank przemysłowy zajął się u: 
tworzeniem fabryki obuwia w kraju, której 
produkcya wyprzeć powianna obcą tandetę. 

Nim jednak on ukaże się w naszych han: 
dlach pamiętajmy, że wśród tak licznych wy- 
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robów t. zw. „amerykańskich butów“ są Wy- 
roby polskiej fabryki Waleryana Zabłockiego 
z Poznania, wprowadzane w całych Niemczech, 
Szwajcaryi I Rumunii, lecz niestety one wśród 
zalewu pruskiego obuwia wynoszą może dzie- 
siątą część sprzedawanych u nas pruskich 
zapasów — w polskich handłach. 

Jedynie Związek ekonomiczny 
urzędników i profesorów i firma 
Wierzejskiwyłącznie je sprzedaje. 

Niech zatem ci, którzy stronią Od nz- 
szych szewców, nie uznając wyższości w rę: 
cznej dokładnej i sumiennej ich pracy, pa- 
miąętają, że nie wolno nam wydawać grosz 
na zakupno pruskiego produktu, lecz kupu- 
jąc obuwie fabryczne niech żądają z polskich 
fabryk we Lwowie i Zabłockiego z Poznania. 

Zatem precz z obcem obuwiem --- „Swój 
do swego i po swoje*. 


8. Babryciska, Krzysztotory, Kraków, 
Wynajmuje ! sprzedaje nierwasorzodnych fa- 
bryk forfapiany, pianina, harmonia 1 paonole 
ea potówkę luk na spłsiy natat dwudziesta 
miemięcyna bes suiingki. 
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KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
ałońca rozpocznie się jutro 0 godzinie 3 minut 32; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 46; długość dnia 
godzin 16 minut 14 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
św. Jana, pojutrze w piątek áw. Antoniego. 


Kraków 11 Czerwca 


P. Morlchlni, bardzo wybitny i utalento- 
wany publicysta włoski, który już od dłuż- 
BzegO CZASU zajmuje się kwestyą polską i 
wydał gorąco napisaną rozprawę przeciwka 
wywłaszczeniu, przyjeżdża dzisiaj wieczorem 
do Krakowa, gdzie zabawi kilka dni dla 
zwiedzenia naszego miasta i zapoznania się 
z przedstawicielami polskiej literatury i 
dziennikarstwa. 

Z Krakowa jedzie p. Morichini do Lwo- 
wa i Warszawy. Sympatycznemu gościowi 
zgotuje Kraków serdeczne przyjęcie, — jako 
jednemu z tych nielicznych i bezintereso- 
wnych przyjaciół Polaki, — którzy w oczach 
Europy demaskują z całą bszwzględnością 
akty gwałiu pruskiego rządu. i 

P. Henryk Radziszewski, znany ekonomista 
i zrawca finannowości, autor dzieła „Bank Pol- 
ski*, bawi w Krakowie, zaproszony przez Szkołę 
Nauk Politycznych przy Uniw, Jagieli. dla wy- 
głoszenia wykładów o polityce skarbowej Ro- 
gyi. 

Pomnik poległych w r. 1848. W roku 1907 
zawiązał się w Krakowie z inicyatywy „Qwia- 
zdy* Komitet, mający na celu uczczenie pamięci 
poległych na ulicach Krakowa w roku 1948, 
pomnikiem, postawionym na wspólnej mogile 
na cmentarza krakowskim. 

Pomnik ten, dzieło prof. Laszczki, jest ukoń- 
czony i stanowi niewątpliwie ozdobę cmentarza, 
przekazując współcześnie potomności nazwiska 
ofiar, które Śmiercią swoją wytworzyły jedno 
więcej kowane ogniwo w łańcuchu naszych po- 
rozbiorowych dziejów, 

W dniu 16 bm, o 10 rano odbędzie Bię u- 
roczystość peświęcenia pomnika, poprzedzonego 
nabożeństwem w kaplicy cmentarnej, poczem 
Komitet pomnik ten odda gminie miasta Kra. 
kowa. 

Przy poświęcęnia przemówią przewodniczący 
komitatu, prezes „dwiazdy* i reprezentant m. 
Krakowa, W uroczystości wezmą udział chór 
„Lutni“ i orkiestra „Sokoła“. 

Na uroczystość tę Komitet zaprasza Stowa- 
rsyszenia i Publiczność, aby dać sposobność 
uczczenia pamięci tycb, którzy ńmiegcią swoją 
zaznaczyli ieden z krwawych mómentów naszych 
pozozbiorowych dziejów. 

Zwiedzanie ogrodu „pod Lipkami", Dr Ma- 
ryan Stępowski, właścicisi ogrodą „pod pipka- 
mi“ na wierzyńcu pisza nam; 

„Każdy, kto się pamiątkami ojczystemi in- 
teresuje, witany bywa „pod Lipkami* gościn- 
nie, a o ile to możliwe i ustne objaśnienia o- 
trzymuje. Zresztą wydana Świeżo nakładem 
TSL, książeczka pt. „Pożegnanie ksiecią Józofa 
z Krakowem”, każdegy z historyą „Lipak“ zp- 
pozna (dostać mołna w każdej Księgarni za 
60 h). Wszelako 6 jedno widzę się zmuszony 
prosić usilnie: aby grupy zwiedzających nie 
były zbyt liczne, zwłaszcza, aby wycieczki szkol. 
ne nie były tłumne, cierpi bowiem na tem eta- 
rannie pielęgnowany ogród, © dzieci nie odno. 
szą z takiej wycieczki korzyści. Przed kilku 
dniami dyrektorka pewnej szkoły krakowskiej 
przywiodła z sobą hufiec z trzysta panien 
złożony! O należytem objaśnienin pamiątek nie 
mogło być mowy, a nawet prsy najlepszym 
dozorze i dobrej woli zą strony dziewcząt, wsku- 
tek natłoku nie dało się uniknąć zdeptania tra- 
wników i uszkodzenia krzewów. A że przytem 
każda z panien przyniosła z sobą owinięty w 
papier podwieczorek zapewne, aby gwoli trady- 
cyi „podwieczorków pod Lipkami* spożyć go 
tutaj, zostawiając właścicielowi ogrodu na pā- 
miątkę papier i skórki z pomarańcz, więc ła- 
two sobie wyobrazić, jak Ogród po takiej tlue 
mnej wizycie wyglądał. Jest przeto wskazanem, 
aby prowadzone „pod Lipki“ wycieczki szkolne 
nie były liczniejsze nad 40 osób i aby o każdej 
takiej wycieczce kierownik zechciał mnie za 
wczaBu uprzedzić. Nadto proszę, aby mi nie 
zostawiano w ogrodzie żadnych „Pamiątek, 
chyba drobny datek za oprowadzenie, wrzucon 
do pusski na Towarzystwo Szkoly Ludowej“, 

Obchód Wianków odbędzie się dnia 28-go 
czerwca br. staraniem Polskiego Tow. gimna- 
stycznego „Sokół“ w Krakowie. Jedaą z atra- 
kcyj będzie wspaniały program polskiej sztuki 
pyrotechnicżnej Krakowianina p. Michała Mą 
drzykowskiego. Spalone zostaną ognie sztuczne 
nowego pomysłu, dotychczas niewidziane, Jak: 
olbrzymiej wielkości ekaplodujące petardy, wul- 
Kany, mlynki, granaty wodne i powietrzne, ró- 
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GŁOS NARODU s dnia 12 Ozserwca 1918, 


żnokolorowe fontanny i t. p, zaciekawią swą 
pięknością publiczność, Oprócz ogni, objętych 
w programie, pracuje komitet nad urządzeniem 
kilku pięknych żywych obrazów na łodsiach. 
Dźwięki dwóch orkiestr i chóra „Sokoła“ aro- 
zmaicą obchód Wianków. Z chwilą rozpoczęcia 
obchodu odbędzie się wyścig na łodziach ryba- 
ków krakowskich o nagrody. Ze zmierzchem 
pojawi się na falach Wisły oryginalny korowód 
łodzi weneckich, ndekorowanych stylowo lam- 
pionami i defilować będzie przed publicznością 
przy akompaniamencie muzyki. 


„Dzień podarków* nrządza Stowarzyszenie 
kupców i młodzieży handlowej w niedzielę dn. 
15 bm. w parku zabawowym „Oleandry*. Każdy 
10-ty gość otrzyma upominek za okazaniem 
biletu wstępu. Oprócz wielu innych niespodzia: 
nek, tak dla dzieci, jak również i dła osób do- 
rosłych, czynna będzie wielka loterya fantowa 
z mnóstwem pięknych i wartościowych fantów, 
które będzie można oglądać w sobotę dnia 14 
b. m. w oknie wystawowem firmy „Karol Ja- 
rosz“, Rynek gł. A—B, Czysty dochód z zabawy 
przeznaczony jest na budowę sanatoryam dla 
pomocników handlowych, 


Z Uniwersytetu lagiell. P. Józef Ratacz 
prof. gimn. III w Krakowie, rodem z Czarnego 
Dunajca w Galicyi, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 


Popis szkoły forteplanowej na rzecz TSL. 
Znaliśmy dotąd p. Bąkowską jako wytworną i 
subtelną pianistkę, teraz ukazuje się jako pier- 
wszorzędna siła nauczycielska. Praca jej nad 
uczniami nadzwyczaj staranna daje niezwykłe 
rezultaty, 

P. Iwanczewska grała sonatę Mozarta z pa- 
mięci, jak zresztą wszyscy. P, K. Bartikówna, 
Pastourelles Ssarlatiego, Na szczególniejszą u- 
wagę zasługują p. Janina Bartikówna, p. Jani. 
na Bąkowska (siostra), która prześlicznie za- 
grała Echo Bacha i Etadę Reinholda Hugo 
A mol. i p. Edward Czaplicki, który wykonat 
z nadzwyczajnem powodzeniem Prelad i Fagę 
F-mol Bacha i Balladą Chopina G-mol. Posiada 
on duży ton mięki, śpiewność, głęboką inteli- 
gencyę i ogromną już teraz technikę. Są to 
zdolni i muzykalni uczniowie p. Bąkowskiej i 
mogą być jej chlabą, a ona sama damą prof. 
Lalewicza. 

Po skończonym popisie otrzymała p. Bą- 
kowska od wdziącznych uczniów wieniec lauro- 
wy, w imieniu wszystkich wręczał p. Czapliski, 
a od Koła Krak. Pań kwiaty. 

PP. Gustia i Ernis oddeklamowały bardzo 
pięknie dyalog „Kory i Dametry* z „Nocy li- 
stopadowej* Wyspiańskiego. 

P. iwa Kowalska, uczenica cenionego prof, 
Barsy odśpiewała b. nmiejętnie, głosem dźwię- 
sznym i dużym Paderewskiego „Idę ja Niemnem* 
i Tisindellego „Primavera“, 

Popis odbył się przy pełnej sali. M. C. 

Program wycleczek krajoznawczych urzą- 
dzanych przez Sekcyę krajoznawczą Akadem. 
Koła „Straży Polskiej“ w miesiącu czerwcu jest 
następujący; W sobotę 14 b. m. półdniowa do 
Czerny, prowadzi p. Z. Rumiński; dnia 22 bm, 
całodniowa do groty Wierzchowsziej i doliny 
Bętkowskiej (uczestuicy muszą posiadać prze- 
pustki) prowadzi p. J. Paszkowska; w dniach 
28 i 30 b. m, dwudniowa na Sląsk Cietzyński 
pod przewodnictwera polskiego Tow. turysty- 
szitego „Baskid* w Cieszynie, 

W wycieczkach prósz członków Koła możs 
brzó ndział również młodzież akademicka za 
złożeniem nieznacznej opłaty. Informacyj udziela 
i zgłoszenia przyjmuje Sekcya krajoznawcza 
Akadem. Koła „Straży Polskiej“ w sali 38 Coli. 
Nov. codzieanie od 12—1 w południe, 

Egzamin dojrzałości. W zimnazyum św. Ja- 
cka w Krakowie odbył się pod przewodnictwem 
Wp. radcy Tomasza Sołtygika, dyrektora gim- 
nazyum III w czasio od 2 do 9 b. m, Egzamin 
dojrzałości złożyli 1 

Oddział A: Barański Leon (z odzn,), Bo- 
ciański Stanisław (z odzn.), Dworzak Kazimierz, 
Dziama Tomasz, Friedberg Mieczysław, Głowa- 
cki Jan (z odzn,), Jaroń Włodzimiers, Kowal- 
kowski Zdzisław, Kujczyński Stanisław (z odzn.), 
Lachowicz Igaacy, Lgocki Stefan, Mermon Ja- 
lian, Orzechowski Władysław, Pająk Franciszek 
(z odzn.), Porzycki Adam, Ptsk dalian, Reiner 
Otmar (z odzn.) Schimitzek Stanisław (z odzn.), 
Schnayder Józeż, Siapa Aleksander (z odzn.), 
Studnieki Stanisław, Szymezakowski Wacław, 
Taborski Józef, Tkaczyk Sebastyan (z odzn.), 
Wołek Józef, Wożaiakowski Jan. 

Oddział B: Balzar Franciszek, Berski Józef 
(z odzn.), Borelowski Bronisław (z odzn.), Czar- 
netki Stefan (z oded, Fiałkowski Mieczysław, 
Frauta Władysław, Gollenhofer Franciszek (3 
òdsn.), Heinz Henryk, Kantor Tadensz, Koczur- 
kiewicz Władysław (ekst.), Kubas Stanisław, 
Kuhn Tadeusz Kuryło Eustachy, Kwoka Fran- 
ciszek (z odzn), Łapa Franciązek (z odzn.), 
Mszarowski Jerzy (z odzn.), Mistat Józef, Olech 
Ladwik, Pawela Ludwik, Pietroń Franciszek, 
Fostawa Ferdynand (z odzn.), Rogoż Stanisław 
(z odzn.), Stawarz Władysław (z odzn.), Woisło 
Tadeusz, Winterstein Alfred (z odzn.), Żak Jan 
(ekst.). 

Przy tym egzaminie nie reprobowano ża- 
dnego AE dine a z odznaczeniem złożyło 
go 40 proc, | 

Wpisy do Seminaryum I internatu im. św. 
Rodziny w Krakowie przy ul. Pędzichów l. 18, 


rozpoczną się 25 b. m. i trwać będą do 5 
lipca. 


Pożar na Kspelance w Podgórzu. Dziś o 
godz. 10 przedpoładnięm zawezwano podgórską 
straż pożarnę na Kapelankę, gdzie z niewyja- 
śnionych na razie przyczyn zajęła Się stodoła 
a od niej dom mieszkalny pewnego ogrodnika. 
Oba budynki spłonęły doszczętnie, 

Podpalącze przed Sądem. Dwudniowa roz- 
prawa przetiw wieśniakom z Krzynztoforzyc Fran- 
cisskowi Nowakowskiemu i Aleksandrowi Wyce 
o abrodnię podpalenia zakończyła gią wyrokiem 
uwalniającym oskarżonych od winy i kary. 

Natomiast Wyką skazał trybunał na półtora 
roku więzienia za niebezpieczne pogróżki. 

Zjazd kolożoński. Otrzymujemy następującą ede- 
zwę: Qzterdzieści lat upływa, odkąd rae A 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie. Koledzy mieszka- 
jacy w Krakowie postanowili więc zaprosić wszys t- 
kich na Zjazd w niedzielę 15 czerwca. Projektujemy 
o 8 nabożeństwo w kościele OO, Dominikanów, 
stępnie zebrania się w Sali szkolnej, 
dzinie wpół do 11 wycieczkę do 
pogody), gdzie dzień spędzimy 
zdala od gwaru miejskiego. 


a potem o go- 
Okocimia (w. razie 
na miłej pogawędce 


IDA” iw bertruiy 5. 


Punkt zborny: Głimnazyum św. Jacka przed go= 
dziną 9. 


Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: Dr Józef Bo- 


gdanik, Kraków, Lubicz 3 

Uroozysto zakośczonio roku szkolnogo 1912/13 w 
szkole dla dorosłych analfabetów odbędzie się dnia 
15 bm, o godzinie 10 rano w szkole wydziałowej im. 
św. Floryana przy ul. Szlak 1. 3. 


Pagoda. 
szedł cd 4- 145 do -+ 22'0 O. — barometr po- 
woli opadał, 

Dnia 11 czerwca o godzinie 7 rano stan 
barometru 736'1 mm, — termometru + 162 C 
wiatr: zachodnio-poładniowo-zahodni, 

Stan pagody w Zakopanem. (Informscya 
krajowego Związku tnrystycznego). Dnia 11 
czerwca, Ciepłota najwyższa -|- 14'0, najniższa 
—'—. Ciśnienie powietrza 690.0. — Kierunek 
wiatru zachodni. Prognoza: pochmurno, Zmiennie, 
Chwilami deszcz. 


Kronika zamiejscowa. 


Z życia obywatelskiego w Jordanowie. Piszą 
do nas z Jordanowa: 

W ubiegłą niedzielę 8 b. m. odbyło się tu- 
taj w sali magistratu zebranie celem naradzenia 
sig w sprawie projektowanego założenia ochron- 
ki fróblowskiej dla dzieci miejskich w wieka 
przedszkolnym. 

W zebraniu wzięli udział licznie obywatele 
i obywatelki; po dysknsyi uchwalono jednogło- 
Śnie założyć taką ochronkę i zbierać na ten cel 
dobrowolne składki. 

Odbył się tu również w dzień jarmarczny 
w poniedziałek przedwyborczy wisc stronnictw a 
ludowego, na którym |p. Michał Baścik, nau- 
czyciel z Zatora, przedstawił się jako kandydat 
z powiatu myślenickiego. Uczestników wiecu 
było niewielu i żadnej rezolucyi nie uchwałono. 
Mówią tu o kandydaturze X. proboszcza I. O- 
leksego, gorącego zwolennika uczciwej reformy 
wyborczej i kandydaturze tutejszego burmistrza 
p. Józefa Stolawskiego, którzy na najbliższym 
wiecu mają postawić swoje kandydatury, 

Z Zakopanego. Dnia 17 maja zawiązała się 
tu Sodalicya pań. Była ona tu oddawna pożą- 
daną, gdyż wiele pań, które przebywają w Za- 
kopanem lub przyjeżdżają do gór na dłuższy 
pobyt, a przynależą do innych Sodalicyj, były 
pozbawione organizacyjnego życia, tak potrze- 
bnego w dzisiejszych czasach. Pierwsze ślubo- 
wanie odbyło się dnia 24 maja w kościele OO. 
Jezuitów na Górce. Do zebranych Sodalisek 
przemówił O. Superior, jako moderator, tłóma- 
cząc czem jest Sodalicya w życiu Polki i w o- 
becnych czasach. Prezydentką Sodalicyi gako- 
piańskiej zastała obrana jednogłośnie p. Jadwi: 
ga Biechońska, 


Listy wyborców z miasta Lwowa uprawnio- 
nych do głosowania na posłów do sejmu wy- 
kazują przeszło 21.000 aprawnionych, 

W ręce obce. „Nenes Wiener Journal“ no= 
tuje pogłoskę, jakoby ks. Poniński sprzedał las, 
należący do majątku Horyniec w pow. ciesza- 
nowskim towarz, aksyjnemu „Oberschiesische 
Hoelsindustrie* za miiion koron. Wiadomość 
o sprzedsży lasu w ręce pruskie jest tak 
nieyrawdopodobns, że opinia palska ma prawo 
domagać się szczegółowych w tej mierze wyja 
śnień. 

Rusini między sobą. W Iwowskim sądzie 
karnym toczy się rozprawa, będąca epilogiera 
demonstracyj ukraińskich, jakie miały miejsce 
we Lwowie 12 i 17 listopada r. zeszłego. U- 
kraińska młodzież gimnazzalna i akademicka 
napadła wówczas na domy towarzystw moska- 
lofilskich i powybijała w nich szyby. Z uczest- 
ników demonstracyi aresztowano pięcio, którzy 
odpowiadają za gwałt publiczny. Podsądnymi 
Są: Kość Husakowski, Mikołaj Cipak, Qmelan 
Huzar, Hryć Nyczko i Sewerko Jaremkiewicz. 
Wedle aktu oskarżenia demonstranci wybili 
wówczas w tow. im. Kaczkowskiego 48 szyb 
wartości 196 K, w doma inetytuta staaropi- 
gislnego 75 szyb wart. 115 K, w barsie „Na. 
rodnego Doma“ przy uł. Kurkowe, gdzie ks- 
mieniami pokaleszono kilka wychowanków bur- 
By, 95 szyb, wartości 199 K, 

Hotel George'a we Lwowie jest do wydzier- 
żawienia wraz z restauracyą po zapełnem od 
nowieniu i dokonsniu nowoczesnych rekon- 
Btrukcyj i adaptacyj, jak ogłasza Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych 
Jako właściciel tego hotela. Bliższych informacyj 
udziela Dyrekcya Towarzystwa. 

Zakaz przyjęcia mandatu. B'skap chełmiński 
X. Rrsentreter, zakazał X. Witkowskiano, wy- 
branemu w ostatnich wyborach do pruskiej 
izby poselskiej w okręgu pucko-wejherowsko- 
knrtuzkim, przyjąć mandat, 

„Kuryer Poznańzki* zakaz ten X, biskupa 
Rosentretera tak komeniuje : Podczas wyborów 
księża-Niemcy, niewątpliwie z wiedzą i wolą 
władzy biskupiej, zwalęzali z całych sił ruch 
polski i jego kandydatów: X. Łosińskiego, do: 
tyczasowego posła, oraz X. Witkowskiego, a 
dokładali wszelkich starań, by przeprowadzić 
kandydata nietylko centrowego, ale i inowier- 
ozo-hakatystycznego na podstawie sojuszu cen- 
trowców z migzmaszem rządowo-hakatystyczno 
konserwatywno-liberalnym. Obóz niemieski prze- 
grał, a z nim razem przegrali kałęża-niemey, 
bo polski lud kaszubski nie pozwolił się zwieść 
na msnowce polityczne, Teraz występuje władza 
biskupia i zakazaje posłowania X. Witkow- 
skiema, nowemu posłowi, ulubieńcewi luda, dzia- 
łaczowi na niwie oświatowej. 

Zakaz ten X. biskupa Rosentretara — pisze 
„Kuryer Pozn.“ słusznie pogłębi leszcze 
przedział między polskiem duchowieństwem i 
wogóle polskiem społeczeństwem a niemiecką 
władzą duchowną, 


Tow. popierania przemysłu ludowego w Kró- 
lestwie, powstałe zaledwie przed 5 laty, roz. 
winęło się już dziś w imstytucyę poważną o 
rozległym zakresie działania. Według sprawo- 
zdania, zawartego w wydanym roczniku, pro- 
wadziło ono inntytucye nastąpnjące: szkołę in- 
straktorów tkackich w Oryszewie, kursy in- 
struktorek w Grędzicach, szkołę Kkrawiestwa i 
czapnictwa ludowego w Szymanowie, biuro cen- 
tralne guzikarstwa ręcznego w Warszawie, pra- 
cownią kroju i szycia w Międzyrzeczu, biuro 
centralne koronkarstwa w Warszawie, biuro 


na j plecionkarstwa z wiórów drzewnych, pracownie 


kwiatów sztucznych w Radzyminie, biaro lal- 
karstwa krajowego: pozatem Tow. popierało 


Dnia 10 czerwca termometr do- 
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łych materyałów budowlanych i popierało upra- 
wę Inn, rozdając włościanom nasiona. 

Prócz tego istniały w kraju pracownie i 
warsztaty rozmaitych gałęzi przemysłu ludowe- 
go, zakładane z inicyatywy osób prywatnych, 
lub instytacyj, a popierane przez Tow. W roku 
ubiegłym warsztatów takich Towarzystwo zale- 
galizowało 44, 

Zawalenie się mostu pod procesyą. Do 
„Kuryera litewskiego“ donoszą: W miastsczka 
Iwieniec w gab. mińskiej w dniu krzyżowym, 
gdy procesya przechodziła przez most na rzece 
Wolmi, most zbudowany przez ziemstwo zała- 
mał Bię. Przeszło sto osób razem z celebrują- 
cym Księdzem Białochołowem spadto do wody. 
Mężczyźni ratowali tonące kobiety i dzieci, — 
Nikt nie utonął tylko dzięki szczęśliwemu zbie- 
gowi okoliczności. 


Goście włoscy w Warszawie. W Warszawie 
bawi wycieczka nrządzona przez grupę polity- 
ków i ekonomistów włoskich celem odbycia 
studyów w Rosyi europejskiej i azyatyckiej, 
W wycieczce tej biorą udział następujące o- 
Boby : 

Przedstawiciele m. Taryna : Hr. Teof:l Rossi, 
senator, syndyk Tarynu; Artur Ceriana, inży- 
nier, asesor municypalny; Józef Ludwik Pomba, 
inżynier, asesor municypalny ; Albert Canvin, 
asesor municypalny ; Maryan Vicario, inżynier, 
radca komunalny z małżonką i p. Karol Ro- 
vetti, naczelnik kancelaryi syndyka. Pzzedsta- 
wiciele Izby handlowej : Ferdynand Boosa, adw. 
prezes Izby; Cezar Bozzala, adwokat, wicepre- 
zes Izby; Celestyn Bellia, radca Izby; kawaler 
Piotr Pellosio, radca Izby; Franciszek Fasano, 
radca Izby; kawaler Eugeniusz Oderio, radca 
Izby ; kawaler Cesarz Corinaldi, radca Izby; Ka» 
zimierz Doglioti, adwokat, sekretarz generaluy 
Izby. Przedstawiciel prowincyi Piemontu: Józef 
Levis, prowincyenalny radca Izby z małżonką. 
Przedstawiciel Towarzystwa ekonomicznego : Jan 
Sacheri, prezes Tow. zachęty przem. narodowe- 
go. Przedstawiciele przemysłu, finansów i sztu= 
ki: Edgar Bollia, przemysłowiec ; Walenty Bellia, 
przemysłowiec z małżonką ; Renat Moris, ban- 
kier; Hanibal Piovano, przemysłowiec; Wiktor 
Rossi, przemysłowiec ; pułkownik kaw. Karol 
Spingardi, administrator dobroczynnego insty- 
tutu kredytowego Św. Pawła. 

Wycieczce przewodniczy senator hr. Teofil 
Rossi, Na dworcu powitali gości delegaci komi- 
tetu warszawskiego, który się zorganizował 
wśród sfer przemysłowo-handlowych dla przy- 
lęcia przybywających. 

Rosyanie o kooperacyi w Królestwie. Pe» 
tersburski dziennik „Rasskaja Mołwa* zamie- 
ścił list z Warszawy, poświęcony ruchowi współ- 
dzielczema w Polsce. Autor listu stwierdza 
szybki rozwój kooperacyi, jakiego pozazdrościć- 
by mogły Polakom narody, żyjące w pomyśl- 
niejszych warunkach politycznych. Podkreśla z 
uznaniem działalność Wojciechowskiego w tym 
kierunku. Przytoczywszy llczby, zaznacza, że 
nie zaimponują one prawdopodobnie mieszkań- 
com niektórych gubernij rosyjskich, nie należy 
jednak zapominać, że w Rosyi rząd popiera 
ruch kooperacyjny, gdy w Polsce stawia mu 
tylko przeszkody. Autor zwraca uwagę na duch 
demokratyczny, panujący w kooperacyi polskiej, 
w której bierze udział wielu włościan. Za słab- 
szą strong kooperacyi uważa nikły związek jej 
z oświatą ludową, 

Burze w Królestwie. Noc czwartkowa przy- 
niosia mieszkańcom Piocka i okolicy nadzwy- 
cz») silne wrażenia. Szałejąra przed kilka dnia- 
mi w Prusach bnrza z szaloną siłą przeniosła 
się na terytoryum Królestwa, siejąc setkami 
piorunów. Co chwila jasność oślepiająca roz- 
świetlałia noc ciemną i wkrótce na horyzoncie 
zajaśniała łuna požara; za nią druga i na- 
stępne. 

Ulewa zalała Płock do tego stopnia, że na 
ulicach woda dochodziła miejscami do kolan 
zalewając suteryny i piwnice. Z okolic Płocka 
nadchodzą również wieści o szkodach, sprawie- 
nych przez tę burzę. W Lasotkach spłonęły 
zabudowania (stodoła i obora); pod Płockiem 
znacznie wyległo zboże. Najwięsej ucierpiały 
okolice na zachód od Płocka. Komanikacya w 
kieranku Bielska i Budzanowa była przerwana, 


iW Dobrzyniu nad Wisłą piorun zabił na miej- 


seu sskretarza Sąda gminnego, p. Młetkow- 
skiego. Wogóle burza była bardzo groźna, pio- 
runy padały gęsto. 

Także i nad Lublinem i okolicami burza, 
która przeszia tam w ubiegły piątek, wyrzą- 
dziła w niektórych ogrodach straszne Spusto- 
szenia; sałota, kartofle wyrwane z korzeniami, 
płynęły rozzmi, W polach grad wybił zboże, 
kładąc je pokotem. Między rolnikami z tego 
powadu pancje wielkie przygnębienie, 

Echa morderstwa ks. Lubecklego. Z powoda 
pojawienia się w niektórych pismach pogłosak 
uwłaczających ordynatowi Bispingowi, który w 
ostatnich czasach miał znajdować się w złych 
stosuukach finansowych i to mogło go popchnąć 


do zbrodni — pisze do jednego z pism war- 


szawskich p. $. Klimaszewski, obywatel gro- 
dzieński, — że błędne są pogłoski o tem, ja- 
koby stan interesów ordynata Jana Bispinga 
był w jakikolwiek sposób zashwiany. 
P. Klimaszewski zna p. Bispinga od lat 19 i 
twierdzi, że stan majątkowy ordynata jest kwi- 
tnący, czego dowodsi powiększenie fortuny przez 
nabycie nowych majątków ziemskich. Żadsn 
z majątków p. Bispinga, jak pisze p. Klima- 
szewski nie jest obciążony długami bankn ziem- 
skiego, przytem ordynat rozporządzał gotówką, 
a potwierdzić może świat kupiecki w Gro- 
nie. 


że swiatła. 


Uniwersytet petersburski w 1912 r. Według 
oficyalnych danych w 1912 r. w uniweraytecie 
petersburskim było 68 profesorów, 163 prywa- 
tnych docentów i 90 młodszych lektorów. Stu- 
dentów w roku ubiegłym było w uniwersytecie 
7.283 i 173 hospitantów. Wedłag wyznania 
było prawosławnych 33 proc. (2410 mtnd.), ka- 
tolików 8.1 proc. (589), luteranów 6.8 proc. 
(492), żydów 5 proc. (362). Na wydziale pra- 
wnym hyło 50.4 proc. (3.668 stud), na fizy- 
CZNO - matematycznym 38.5 proc. (2.805). Na 
wydziale języków wschodnich było zaledwie 127 
Błuchaczy (1.7 proc.). 

Wydatki na utrzymanie uniwersytetu wy- 


wyroby ozdób choinkowycb, wyrób ogniotrwa:| nosiły 1,486.588 rabii. 


Program od poniedziałku 


1. Okolice Meapolu (zdjęcie z natury), 

3. Diezatarte wspomnienia (dramat ameryk.), 4. Straż pożarna w Peters- 

burgu (z natury), 5. Bdy amor staje się dzikim!,.. (ameryk. humoreska), 
6. Przyobieeany kraj (dramat). 


9. do Środy 11. Czerwca 1913. 
2. Pozory mylą! (humoreska), 
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Zagadka dla czytelników... Prexydent Sta- 
nów Żjednoczonych Wilson xamierzył reformę 
skarbową, o ile xaś Ona jest potrzebna, pousxa 
następujący ciekawy fakt. 

Piastr w Meksyku ma wartość 5 franków, 
w Stanach Zjednoczonych zaś 4 fr. 80 cent. 
Dolar amerykański w Meksyku liczy się za 
4 fr. 80 cent., w Stanach ma wartość 5 fr. 
Otóż maeksykanin, mieszkający nad granicą 
Stanów, bierze dolara, przechodzi granicą i wy- 
pija w Stanach xa 20 cent. whisky. Pozostałe 
4 fr. 868 cent. wymienia na piastra i wraca 
z nim do Meksyku, gdzie dostaja 5 franków. 
Wypija anów za 20 cent, whisky, a resztę 4-fr. 
80 cent. xmienia na dolara i idzie a nim do 
Stanów. Tam wypija trzecią porcyą whisky xa 
20 centów, resztę zmienia na piastra i z całym 
pieniądzem kładzie się podochocony spać nie 
straciwszy ani centa na napój, 

Kto więc zapłacił xa whisky? 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armii. Dsienniki wiedeńskie donoszą, Że 
dowódzca dywizyi piechoty w Sarajewie 
marszaiek pol. por. Kognatowicx ustępuje, 
a jego następcą zamianowany zostanie marsta- 
łek pol. por. Trollmann, dowódzca 46 dy- 
wizyi obrony krajowej w Krakowie, 

Niemleckle statki wojenne: „Goeban* i 
„Stragsburg* zawinąły przed kilku dniami w 
odwiedziny do głównego portu wojennego ma- 
rynarki austro-węgierskiej w Poli. Pierwszy 
z nich, spustexony na wodę w jesieni ubiegłego 
roku, jest krążownikiem bojowym i mierzy 
23,000 t. pofemneści, a nsbrojenie jego składa 
się x 10 dxiał o kalib. 28 e)n i 12 dział o kalib, 
15 cm. Drugi xaś — ostatecznie wykończony 
dopiero w xoszłym miesiącu — mierzący 4,500 t. 
pojemności, jest krążownikiem opancerzonym. 
Jego uzbrojenie stanowi 12 dział o kalib. 105 
cm. Posiada on nadzwyczaj silne maszyny pa- 
rowe, które dają mu rzadką u statków wojen- 
nych szybkość 28'2 mil morskich na godziną. 

Straty armli bułgarskiej w ostatniej wojnie 
x Turcyą po dokładnych obliczeniach są wiąksze, 
nik pierwotnie sądzono. I tak zostało xabitych 
830 oficerów i 29,711 szeregowców, rannych — 
950 oficerów i 52.550 asxeregowców, zaginęło 
zai ps ludzi. Ubyło zatem z szeregów 86.734 
udzi. 

Gdy sią zważy, że armia bułgarska wystą- 
piła do wojny w sile okrągło 356.000 ludzi — 
to straty jej, równające sią 24'8 pre. mają 
rozmiary wprost katastrofalne, 


Że świała katolickiego. 


Nowy arcybiskup wiedeński. Iutronizacya 
ka. Fryderyka P.ffla na arcybiskapa wiedeń- 
skiego odbyła sią w ubiegłą niedzielę a wiel- 
kiemi uroczystościami. W katedrze św. Stefana 
zjawili się wszysóy miełstrowie, proxydyam m, 
Wiednia i liczni dygnitarze duchowni i Świeccy, 
Po intronizacyi dokonał namiestnik Bienerth 
installacyi nowego arcybiskupa „in tempo- 
ralia“. 

Tow. męskie św. Wincentego a Paulo w 
Królestwie. Według sprawozdania, nmieszozo0- 
nego w warszawskim „Polaku - Katolikn*, Tow. 
męskie św. Wincentego a Paulo w Królestwie 
Polskiem liczyło w roku ubłagłym 19 tikg, czyli 
b$ 2w. konferencyj — w tej liczbie 8 konferen- 
cpj w Warszawie, a 11 na prowincyi: w Tar- 
exynie, w Lublinie, w Siedłcach, w Wyszkowie, 
w Radomiu, w Piotrkowie, w Makowie, w Ro- 
Ściszamie, w Otwocka, w Pułtusku i w Płocko. 
Członków liczyło Tow. 348, rodzin ubogich 
wspierało ogółem 327, osób w tych rodzinach 
było 1204. 

Na cxelo Tow. stoi Rada wyższa krajowa 
w Warsxawie. Prezesem jest p. Wiacenty Ja- 
nowski, Dxiąki pracy tego działacza oraz innych 
członków Rady — Tow. Św. Wincentego a 
Paulo rozwija sią w kraja corax lepiej. 


Miesięczne nabożeństwo Sodalicyi Maryań- 
skiej studentek i słuchaczek wyłsxych kursów 
odprawione zostanie w niedzielę dula 15 oxor- 
woa w Kaplicy SS. Urszulanek o godz. 8 rano. 
Zebranie ogólne odbądzie się tegoż dnia o go- 
dzinie 9 przy ul. Starowiślnej 1. 3. 


Opera | operetka lwowska 
w Krakowie. 


Środa. „Grigri* operetka w 3 akt. P. Linckiego 

Oawartek. „Eugeniusz Oniegin" opera w 6 akt. 
Czajkowskiege. Qońcinny występ Janiny Korolewica- 
Waydowej. 

Piątek. „Grigri“ operetka w 3 akt. P. Linckiego. 

Sobota. „Faust* opera w 4 aktach Gounoda, — 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej. 


Ze sportu. 


Derby austryackie. W uxnpełnieniu naszej 
notatki o wyniku najlepiej w Austryi uposało- 
nego wyścigu wiedeńskim, dodać należy, że 
„Csardas* bar. Oppenheima, znanego bankiera 
z Berlina, zwyciążył „Mości ksiącia* dopiero po 
xnciętej waloe. Koń ks. Władysława Labomir 
akiego do ostatniej chwili otoczony był innemi 
końmi i dopiero 200 m przed celem znalazł 
swobodną drogą. Rozpoczęła się wtedy zacięta 
walka między nim a „Csardasem*, w której 
ten ostatni pozostał zwyciazcą, 

Dzień Derby, które wə Wiedniu budzi zaw- 
sze bardzo żywe xainteresowanie, xgromadził na 
placu wyścigowym tłumy pubłiczności. Wśród 
niej analeźii sią liczni przedstawiciele pannją 
cego domu i dworu, arystokracyi rodowej i pic: 
niążnej, sfer sportowych itd. 

Zwycięstwo konia nismiscklego przyjąli do- 
syć niechętnie, tembardsiej, że przedstawiciel 
hodowil austryackie] zdobył zaledwie trxecis 
mlejsce. 

Rezultat biegu był następojący: Derby au- 
stryackie, Nagroda honorowa i 122.000 koron 
2400 m. 

1. bar. Oppenheima „Csardaa* I. 

2. ks. Wł. Lubomirskiego „Mości książe” ÍI, 
ks. Festet!cea „Fatalist* i bar Springera „Ele- 
ctor“ w martwym biegu III, 

Total płacił za zwycięzcą 66:10; xa miejsce 
31, 27, 23, 28:20. 


BANK PRZEMYSŁÓW 


'DLA KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI Z WIEŁKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM 


= HA W 


| Dział ckowaikiczny: 


Przesilenie w przemyśle łódzkim, Wskatek 
stałej polityki rządu rosyjskiego, dążącego do 
wyparcia z rynków Rosyi — produkcył pol- 
skiej, przechodzi obecnie Łódź groźny kryzys. 
Fabrykanci pozbawieni dawnych wielkich obro- 
tów i zysków, starają sią powetować to soble 
w cząści na osxzexądnościach w produkcyi wo- 
góle. 

Stosunki pomiędzy robotnikami i przedslę- 
biorcami były w Łodzi zawsze nienormalne, w 
ostatnich xaś czasach znacznie sią pogorszyły. 
Obecnie zaś fabrykanci — jak donosi jedno z 
pism warszawskich korzystając z okresu 
reakcyi, rozbicia i zdezorganizowania zrzeszeń 
robotniczych, — "xacząli odbierać robo- 
tnikom wszystko, ico udało im sig zdobyć 
w latach 1905—1907. Dzisiaj w stosunkach 
«rasy i płacy w Łodzi panuje kompletny chaos, 


jw wiela fabrykach xarobki zostały obniżone 


zoniżej normy x przed roku 1905-go. Budzi to 
zrozumiałe rozgoryczenie wśród robotników i 
jest czynnikiem nieustającego wśród nich fer- 
meatu, Niema dzisiaj w Łodzi żadnych prawie 
ciał zbiorowych, któreby mogły w te stosunki 
wejraeć i dążyć do ich unormowania. 

W kilkudziesięciu fabrykach strajkuje Już 
dzisiaj kilkadziesiąt tysiący robotników, znawcy 
zaś stosunków miejscowych, oryentnjący sią w 
prądach, nurtających wśród robotników, twier- 
dzą, iż Jest to dopiero początek ruchu, który 
niebawem wybuchnąć może z żywiołową siłą, 


Udającym się do kąpiel xwracamy uwagą 
na Bartfeld, tę słynną miejscowość kąpielo- 
wą, komitatu Saros, której skuteczność xnaną 
jest poza granicami Krajn, 

Prospekty tej przepięknie położonej sosno- 
wymi lasami okolonej miejscowości koracyjnej, 
wysyła chętnie dyrekcya Zakładu. 784 


Dzieci dla dzieci. 


Dwa koncerty dzieci sxkół wydział, krak, 
odbyły się przed paru dniami z tow. orkiestry 
56 pp. w Miejskim  Teatrxe przy nie xbyt 
sxczełuem xapełnieniu. 


Dyrygenci chórów pp. Buczek. Izeppi i Wa- 
clęga zbierali zasłużone oklaski — aczkolwiek 
nie ich samych było xasłagą wyuczenis tej ma- 
sy młodzieży tylu pieśni. Składało sią bówiem 
na to Mezns grono nauczycieli i nanczycielek. 

Wykonanie powiodło się wcale dobrze a ko- 
rzyć materyalna obfita, bo uzyskały dzieci — 
dla dzieci na kolonie wakacyjue w Kochano- 
wie przeszło 5000 K czystego zysku. 


Wystąpującj dzieci zabawiły sią szlache- 
tnie, nabyły poczucia piękna szkoda tylko, Że z 
pietyzmem dla obcych kompozytorów i przeświad- 
czeniem, że czynią dobrodziejstwo; rodzice rów- 
nież (chociaż drogo) zabawili się dobrxe. 

Nauczycielstwo krakowskie dowiodło, ża po- 
trafi, umie i chce poświęcać się dla spraw 
azlachetaych, Że posiada rutynę nawet do ide- 
alnych artystycunych porywów, Tyle byłoby ko- 
rzyści, wypada jednak zastsnowić się, czy nie 
było momentów nadających sią do krytyki, 
Wybrano za główny pankt programu utwory. 
kompozytora niemieckiego — jak gdyby już 
nie znalazło się między naszymi kompozytora- 
mi nie takiego łatwógo I podatnego do wpaja- 
nia dzieciom, Ale p. Buczek miał już kompo- 
zycyę Knyego w repertuarze gotową — obro- 
bioną ongi Już w'swej ewangelickiej axkole z 
p. kapelmistrzem Hockiem (był już z tego po- 
pia w jego szkole) podyktował Ją — przyjęto, 
(bo ani p. Waciąga, ami p. Iseppi nie mogliby 
postarać sią o orkiestrę, której z kurtunaxyi ù- 
dzielają pp. pułkownikowie p. B.), słowa doro- 
bił p. Wajda, no i polskie dzieci cudxe chwalą. 

Nadażycie szkoły wogóle — a rabowanie 
niektórych godzin nauki szkolnej w sxczegól- 
ności dla przygetowania od trzech miesiący 
przez przysposabiające siły nauczycielskie dzio- 
ci do tego Koncertu; nadużycia wielu godzin 
pozaszkolnych (przez 3 tyg.) a w ostatnim ty- 
godniu już w zupełnym nadmiarxe, co oózywi- 
sta było keniecznem na wspólne próby; nado- 
życie sił dziesięcych, sxczególniej chłopięcy ch 
przez forsowanie głosów — są szkodami w oczy 
bijącami. 

Ale przsjdźmy do oceny. 

Wszystko wogóle bardzo piąknie się odby- 
ło. Efekt wspaniały był przy ukazaniu sią 600 
dzieci szkolnych—w stosunku 400 panisnsk do 
200 chłopców mniej więcej — a panienki w 
bieli x kwiatami, wstążeczkami, na Środku sce- 
ny — po bokach chłopoy, a wszystko sztacx- 
nie, amfiteatralnie xestawione, Całość koncertu 
składały 6 punktów. 

Rozpoczął poemat symfoniczny „Swaty Pol- 
skle“ Fel, Nowowiejskiego. Kompozycya prze- 
piąkna, temat na naszych mełodyach oparty, — 
Wykonanie orkiestry 56 pp. pod dyrekcyą xa- 
stępcy kapelmistrza bardzo dobre. 

Właściwy popis dzieci roxpoczęła deklama- 
cya ucznia „Prolog“ -- w którym  dziękujs 
tenże możnemu państwu, tak licznie xebrane- 
mu xa przysporzenie funduszów dla słabych 
dzieci ua wyjazd do Kochanowa, 

Po owym prologu roxsanęły się kotary i 
ukazał się obraz 600 dzieci wdzięcznie ugrupo- 
wanych —. „Niebiosa głosxą* odśpiewały chór 
x orkiestrą (kompozycya Beethovena), dyryga- 
je p. Wacięga. Dwieci śpiewają równo, czysto 
i cieniają, — Tu przypomnieć należy, że to 
dzieci prawdziwe, że cała ich masa (600) umie 
suchać I uważać na dyrygenta — ile to po- 
przedziło pracy! 

Wiersz do tej kompozycyi dorobił p. Waj- 
da. Niektóre ustępy słuchało się z ożywieniem, 
szczególniej mamusie były szoxęśliwe; Jednak 
oxnło Się, że to tłomaczenie — wprawdzie do- 
wolne — ale tłómaczenie. Panu Wajdzie sa 
pracą należy sią w każdym rasie uznanie. 

W drugiej części również deklamacye i 
chóry, pod dyrekcyą p. Ixeppiego wypadły Je- 
szcze świetniej, może nam się tak zdaje, ale to 
były kompozycye swojskie, ale tak Jest — 
prawda najoczywistaza — kaskada oklaaków. 
Sxczególniej podobały się „Zaby“ i „Masur“ 
a chór „Pisśń o roli“ (masia? byó powtórzony. 
Zakończył koncert „Marss wiosenny“ i spoco- 
na dziatwa po dwagodzinnej mordądza w &e-Į 


GŁOS NARODU z dnia 12 Gzerwca 1913, 


sku wysypała sią uradowsna na płac przedtea: 
tralny. 


p a 


Polskie Tow. emigracyjne. 


W sali Rady powiatowej odbyło sią wczo- 
raj zgromadzenie Polskiego Tow. emigra- 
cyjnego, pod przewodnictwem prezesa posła 
Dra Hupki, który zagaił, przedstawiając 
ciągły rozwój Towarzystwa. 

Oddziały pośrednictwa pracy P. T. E. w 
Krakowie, Lwowie, Rzeszowie, Przemyślu 
i Brzeżanach zapośredniczyły w. r. 1912 ra- 
zem 11.847 robotników, z czego do Niemiec 
5.434, Czech 3.450, Galicyi 2.078, Francyl 431, 
Szwajcaryi 266, Balgii 127, Danii 30. W pierw- 
szych czterech miesiącach 1913 r. zapośre- 
dniczono więcej, aniżeli w całym roku 1912, 
bo 12.433 robotników, a mianowicie: biuro 
w Krakowie 5397, we Lwowie 3.105, Prze- 
myślu 1.710, Rzeszowie 1.452, Brzeżanach 
766. Szybki ten rozwój agend P. T. E. na 
tem polu wskazuje, iż zyskuje ono coraz 
bardziej zaufanie nietylko wśród robotników 
polskich, ale także w kołach pracodawców. 

P. T. E. zaopatruje również wychodźców 
polskich na obczyźnie w książki treści pou- 
czającej. W tym celu wysłano w zeszłym 
roku komplety książek Polakom w Rio Claro 
w Paranie (150 książek), do Belgii (133 ksią- 
żek), w Apostoles w Argentynie 100 ksią- 
żek), do Westfalii (52 książek), do Leśni w 
Bośni (50 książek), na Syberyę (46 książek), 
Vera Guarany w Paranie (30 książek). Nadto 
subwencyonowało P. T. E. stowarzyszenie 
polskie zagranicą, szerzące oświatę wśród 
polskich robotników w Belgii. 

Z pomocy biura podróży skorzystało w 
r. 1912 — 11.729 wychodźców żamorskich. 


Nowa zbrodnia ruska. 


W czasie starcia młodzież polska po--| 


(Telegramy „Głosu Narodu* s dnia 11 czerwca.) 


Lwów. (T. B.) Dziś rano o godzinie 950 
w gmachu seminaryum nauczycielskiego przy 
ul. Nabielaka, uczeń IlI-go kursu B, Eliasz 
Dżegało, Rusin, strzelił cztery ra- 
zy do nauczyciela języka polskie- 
go Karola Butkowskiego i zabił go 
na miejscu. Aresztowany i odstawiony na 
policyą zabójca twierdził, że motywem była 
sekatura. Butkowski liczył lat 29, był 
synem inspektora wodociągów w Krakowie, 
był bardzo lubiany przez grono nauczycieli 
1 uczniów. Dżegała liczy lat 18. 

Lwów. (Tel. wł.) Całe miasto zostało za- 
alarmowane straszną wiadomością. 

Dzisiaj o gudxinie 10-tej przedpołudniem 
w seminaryum nauczyocielskiem został przez 
ucznia I. kursu seminaryum Elia- 
sza Dźżegałąę — Rusina, zamordo- 
wany prof. Butkowski. 

Zbrodnia spełniona została w czasie 
pauzy. 

Dżegało podszedł z tyłu do ewej o- 
fiary, dobył browninęga i strzelił 
pięć razy w głowę prof. Butkow- 
kiego. Qztery strzały trafiły, zabijając 
profesora na miejscu. 


Groźny konflikt. 


Rozstrzygający moment. 


Sofia. (Tel. wł.) Na jutro rano spodziewa- 
ny jest przyjazd belgradzkiego posła bułgar- 
skiego, który zawiezie do Belgradu odpo- 
wiedź Bułgary! wa żądania serbskie. Odpo- 
wiedź ta, jak słychać, ma być odmo- 
wną. 


Nie okoą pomocy Rosyl. 


Sofia. (Tel. wł.) Zaufanie do orzeczenia 
Rosyi w sprawie sporu ze Serbią upadło 
w Serbii tak, że rozważana jsst kwestya, ozy 
nle zawezwać trójprzymierza | Anglii na po- 
średników. 

Opowiadają w sferach miarodajnych, że 
rząd rosyjski poczynił Bułgaryi przedstawie: 
nia, iż car chętnie przyjmie rolą pośrednika, 
jednak Bułgarya uznała obecnie kwestyę tę 
za nieaktualną. 


Odjazd szefa sztabu gen. serbskiego. 


Belgrad. (T. B.) Szef sztabu generalnego 
wojewoda Putnik, który brał udział w ra- 
dzie ministrów pod przewodnictwem króla 
Piotra, w nocy osobnym pociągiem wyje: 
chał do Skoplje. Dzienniki donoszą, że ma 
on ze sobą instrukcye na wszystkie dalsze 
ewentualności. 


Rumania ohoo wojny. 

Wlodeń. (Tel. wł.) Rumunia rozesłała do 
wszystkich mocaratw zawiadomienia, że w 
razie wojny serbsko-bułgarskiej nie pozosta- 
nie neutralną. Albo użyczy zbrojnego popar- 
cia jednej ze stron walczących, albo też sa- 
ma będzie zblerać dla sleble korzyści. Co do 
Turcyi, to stanowisko jej jest jeszcze nie 
zdecydowane, zachodzi jednak obawa, że I ona 
nie pozostanie neutralną. 


Jesz0z6 nadzieja. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Panuje tu przekonanie, 
że Serbia przecież ustąpi i Butgarya podda 
się orzeczeniu Rosyi. Uważają za niewykiu- 
czone, że rokowania w tej sprawie zostaną 
podjęte. 


ZAKŁAD CENTRALNY 


we Lwowie. 
Kapital akcyjny 


am a 


| Telegramy. 


Z liczby tej pojechało do Stanów Zjednoczo- 
nych 10.374, do Brazylii 841, do Kanady 417, 
do Argentyny 76, do Anglii 21, 

W schronisku znalazło dach nad głową 
i wygodny nocleg 17.402. Bilans Tow. przed- 
stawla się w sposób następujący: niedobór 
wynosi tylko 1791 K, podczas, gdy w r. 
1911 wynosił 11.121 K a w r. 1910 przeszło 
30.000 K. Towarzystwo liczy 163 członków. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dysku- 
sya, w której zabierali głos poseł Dr Li- 
siewicz, p. Wielowieyski, X. Kopy- 
ciński,p. Doermann, inż. Żmigrodzki. 

Dr Wielowieyski podniósł z naciskiem 
konieczność współdziałania P., T. E., przemie- 
nionego obecnie z tow. zarobkowego na sto- 
warzyszenie społeczne z austryackiem Tow. 
św. Rafała i stowarzyszeniem ruskiem, zosta- 
jącem pod opieką metropolity hr, Szepty- 
ckiego, oras wyjaśnił cele i zadania Tow. 
św. Rafała. 

W końcu dokonano wyborów. 

Do Rady nadzorczej weszli pp: prezes: 
poseł Dr Jan Hupka, wicepr.: pos. prof, Dr 
Alfred Halban, sekretarz: prof. Dre Adam 
Krzyżanowski; członkowie Rzdy: prof. Dr 
Antoni Górski, poseł Cezar Haller, X. Dr 
Adam Kopyciński, redaktor Bronisław La- 
skownicki, Dr Witold Lewicki, Dr Stanisław 
Rowiński, Dr Jan Rozwadowski, red. Stani- 
sław Rymar, Dr Tadeusz Starzswski, dyr. 
Dr Jaa Kanty Steczkowski, poseł Dr Wła- 
dysław Stesłowicz, poseł Jan Wasung, Fran- 
ciszek Wójcik, poseł Dr Ignacy Wróbel, Anto- 
ni DoermanB, poseł Ernest Adam i poseł 
Aleksander Lisiewicz (4 miejsca w zarządzie 
zarezerwowano dla przyszłych delegatów 
stronnictw). 

Do Komisyi rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: X. Melchior Kądzioła i r. m. Jan Pająk. 


————— 


chwyciła mordercę 1 chciała go pobić. Wre- 
szcie udało się policyantom obezwładnić 
zbrodniarza i zakuć w kajdany. 

Na policyi rozpoczęto zaraz śledztwo, 
które prowadzi dyrektor Relnlaender i kom. 
Kuczok. 

Istnieją poszlaki, åe między Rusinami w 
seminaryum istniała zmowa i zamach był 
płanowo przygotowany. 


Faktem jest, że wszyscy uczniowie Rusie | 4*/ 


ni o zamachu wiedzieli | pospieszyli z pomo- 
cą mordercy. 


Zmowa Rusinów. 

Gdy padł zabity profesor uczniowie 
ruscy otoczyli mordercę i nie 
chcieli go wydać. Nie ustąpili nawet, 
gdy przybyła zawezwana policya. Dopiero 
siłą musisno zbrodniarza odbić z pośród 
Rusinów. 


Wrażenie zbrodni. 

Lwów. (Tel. wł.) Wiadomość o morder- 
stwie rozeszła się po mieście bardzo szybko. 
Przed seminaryum gromadzą się tłumy. — 
W całem mieście panuje wielkie wzbu- 
rzenie. 


(Felegramy „totu Narodu” = dnia 11 czerwca.) 


Minist er Diłrgosz kandyduje. 


Gorilce. (T. B.) Zgromadzenie mężów gza- 
ufania i delegatów Polskiego Stronnictwa 
Ludowego powiatu Gorlickiego odbyło się 
10 czerwca w gmachu „Sokoła* gorlickiego 
Przewodniczył Franciszek Piecuch, wło- 
Ścianin z Bystrej, członek rady powiatowej. 
Przemawiał delegat głównego zarządu wy- 
borczego P. S. L. poseł dr. Wróbel. Przybył 
również min. Długosz i wygłosił sprawo- 
zdanie poselskie. Na wniosek Plecucha u 
chwalono jednomyślnie kadydatu- 
rę min. Długogza. 


Rada państwa. 


Wiedeń. (T. B.) Izba. W dalszym ciągu dy- 
gkusyi nad planem finansowym, prze- 
mawia p. Kalina. 


Zmiany w pracy parlamentu. 


Wiedeń. (Tel. wł) Posiedzenie Izby było 
dzialaj bardzo krótkie. W południe zebrał 
się konwent seniorów, na którym uchwalono 
jutro przerwać obrady nad planem finanso- 
wym, a rozpocząć debatę nad prowizoryum 
budżetowem i regulaminem. Posiedzenia bę- 
dą trwały cały dzień i obie sprawy do 20 
b. m. muszą być załatwione. 


Odręczne pismo oesarza. 


Budapeszt (T, B.) „Dziennik urzędowy" 
ogłasza pismo cesarza do ustępującego ga- 
binatu i do nowych ministrów. W piśmie do 
Lukacsa cesarz wyraża mu podziękowanie 
i uznanie za jego pełne poświęcenia usługii, 
podnosi jego zasługi około urseczywiskniedia 
reformy wojskowej i wyraża nadsieję, że Lu- 
kasc w przyssłości unowu weźmie udział 
w sprawach publicznych. 


Nr. 132. 


Lot Paryż — Warszawa: 
Warszawa. (Tel. wi.) Lotnik francuski 


Brindejone wylądował tu wczoraj wieczorem 
o 7. Brlndejone leciał z Paryża przez Ber- 
lin i zatrzymał się po drodze w Wannei 
Berlinie. Dregę wynoszącą 1500 mil odbył w 


ciągu 12 godzin. 


Bil o „Home-rule" nohwalony. 

Londyn. po izba niższa po dwudnio- 
wej dyskusyi przyjęła bil „home rule" 368 gło- 
sami przeciw 270. NE= 


Powrót z pod bieguna. 


Tromsö. (Wyspa na póła. zach. wybrze- 
żu Norwegii). Przybył tu parowiec „Aetid* 
z trzema uczestnikami niemieckiej ekspedy- 
cyi polarnej Schroedera. 


kon 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI, Janina Korolewicz- Waydo- 
wa ze Lwowa, Romans Radziejowska z Sosnowca, 
Wanda Kaczanowa z Warszawy, Marya Natansonowa 
z Sosnowca, Drowie Tadeuszowia Brochoccy z Sobo- 
towa, Wacław Ciechoński z Olkusza, Adamowie Plesz- 
czyńncy z Warszawy, Leon Olszak z Karwina, J:n 
Dryszkiewicz z Izdebnika, Jerzy Gaszyński z Olkusza, 
Budoifowie Zemanowie ze Lwowa, Marya Bobrowska 
z Warszawy, Andrzej Lelewicz ze Lwowa, Kazimierz 
Woyniłłowicz z rodziną z Warszawy, Roman Komar 
ze Lwowa, Ksawery Koalóski z Warszawy, Miehał 
Kabla z Nowego Targn, Dr Stanisław Antecki z War- 


fmzawy, Rudolf Weiniger z Wiednia. 


A 


Nadesłane. 
Zm artykuły w tej rubryca Redakcya nis 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


4 


OENNIKR 
izby handlowa! | przemysłowej w .Krakowie. 


s dnia 1i ezerwoa 1913 r. godzina 1 w poł. 


„Płseą | Ż adają 
w Koronach 


Ruble papierowe. . . «e {208 — | i54 — 
Marki niemieckie , . . e.. 117 25 118 — 
Franki papierowe ........ « a 95 2b Bi — 
20-to trankówki w słooia., , , , , „| 19 —| m 29 
Dolary amerykańskie ad. a „ „1405 — | 498 — 
Listy zastawne. 
Se/, Listy zaat. -prem. Banku hipotecs | — —| — — 
4'/,9/, Listy zastawne Banku hipot. „| 9050] gi — 

° w r O w „| 88 —| 82 KO 
thal Listy zastawne Banku kraj., „| 02 —| 9a 50 
40, Listy sastawnę Banku kraj. ,..| 86 --| 88 — 
41], Listy sast „gal Tow. kred. z. nieok. | 86 —| 96-50 
4/, Listy zast. gal. Tow. kred, 41-let. | 96 75] 91 76 
40/, Listy zast. gal. Mow. kred. BA-let. | 83 —| 84 — 
SOME) n p n „ _52-let. | 93 —| 94 — 
4:/,0/, List-znatBanka gal. dlah.i prz. | — —| 96 — 

Obligacye i pożyczki, 
40, (łallioyjskie obligacya propinas, „| 96 50] 97 60 
4; Pożyczka krajowa z r 1808 , .| 8835| S4 a5 
ae), Pożyeuka miągta-Lwowa . a. .| 8L 60] 82-50 
4, Pożyczka miasta Krakowa . . „| 6136] 82 25 
LP Obligacją ksmunalne Banku kraj, | — —| — — 
44,24. Oblig. komurmine Banku kraj. | 80 —| 9050 
4%, Obligacze kolejowe. . „. . . . „| 81%] 83'%% 
Akcye. 

Akoye Banku hipoteczn. we Lwowie |645 — | 650 ... 
Akeyo Banku. Galic. dla h, i p. w Kra- 

EOM n S a en 6 s. „ o (405 —| 410 — 
Alicya kolei Karola Ludwika , , , „| — —| — — 
Akoya- kolol Lwów-Ozerniowce-Jaway |516 — | 520 -= 

Publiczne zapisy diagu, 
4'|,,*), wspólna renta papierowa , „| 86 20] 86 7 
dei, współna renta srebrna, . ,, 26| 88 75 
4j, renta koronowa austryacka , , „| 83.75) 88 25 
d'la renta korouowa węgierska , , „| 84 75] 83 20 
4j renta nustryncka w słocie ,„ , „| 104 75| 105 26 
4'/, renta węgierska w słodie, , , „|101 — | 104 50 


Kursa są notowane bez kapona blażącego, który się 
osobno obliosa. 


Pojedyncze numery „Głosu Narodu" 
sprzedają handle: 
Smolik Stanisław, Kopernika 2. 
Główna trafika, Rynek GI. A--B. 
Piwaraki, ów. Jana. 
Mańkowska, Sukiennice, 
Funek, Bracka. 
Nikiel, Wiślina 11. 
Nikiei, Zwierzyniecka 25, 
Markowicz, Floryańska. 
Grudsińska, kiosk koło temtru. 
Schreiber, Dominikańska, 
Oszapliński, Szewska. 
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M. Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby hans 
dlowej, róg ul. Długiej. 
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9. 
Tacik, Krowoderska 17. 
A. Alfus, Mikołajska. 
Hanusz, Karmelicka 46. 
Blochowa Berta, Gertrudy 84 
Dutkiewicn, Zwierzyniec. 
Janicki, Podgórze, Rynek 5. 
Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki. 
Toroniowa Hel, Plac Matejki $, 
Grudniewicz, Karmelicka. 
Pawlicki, Karmelicka. 
róg arbarskiej i Łobzo- 
wskiej. 
Lam et Kirsch, budka koło kolei. 
Poturalski, Podgórze, Rynek 4. 


Przewodnik krakowski. 
Groby królewakie, grób Mickiewicza 


Wszelkie transakoye bankowe, 
„finansowanie przedsiębiorstw : 
przemysłowych. - Akkredytywy 
na miejscu krajowe I zagranioz. 


KORON 10.600.000, : Wklądki na książeczki :: 


skarbioo w katedrze ne Wawelu zwiedzać można 
w dni powssśdnie o godzinie 10, w niedziela i święta 
o grócinie 11 i pół przod południem. 
Muzeum 6tnogrntilcsne otwart jest saw 
wa szwartki, niedziele I kwięta od godz, 11 do 4 
popoł, I zwiedzać je można sa opłatą %) hal. od osób 
dorosłych | 10 hal. od małołetnich, Muxeum mieśc 
się na ul. Siudenckięj 1. 7, parter. 

Wygiawa Towarzystwa Przyjaciół Sztnk 


Zaprzysiężenie węgierskiego gabinetu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Członkowie węgierskie- 
jgo gabinetu odbyli wczoraj pierwaą nieofi- 
cyalną naradę G Sytuacyi. Datsiaj rano Ze- 
stali przec casarza zapraysiężeni. Zarat po- 


w Pa prognane aldzencj + i) Pięknych przy Piacu Szczopańskim otwarta codzien 
= rosa | ay 1 nie od Lodziny 11 do 4. 
chali do Budapesztu. | kk |. 

i na rachunek bieżący za kē- 
rzystnem oprocent, Podatek ren- 
towy opłaca Bank z własnych 
funduszów. — Oddział te- 
warewy poleca: Węgiel, z ko- 


palń górne- Cement z fa- 

bryki Górka koło Sierszy. Sza» 

meter z fabryki w Skawinie 

Telefony Nr. 2377 Dyrekcya, 02 kan- 

ter wymiany, 2540 Koresp. i dział 

towarowy. — Kasy otwarte 9—1 1 3—g 
z wyjątkiem aiedziel i świąt 
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yi b ne lyk ji ko Dohre dzieła | 


absu'utnie na świecie. Kto by zechciał za 
dobrem oprocentowaniem pożyczyć mi na 
czas krótki 1500 K. i tym sposobem wy- 
ratować mnie od zguby i nędzy. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracyl 
Głosu Narodu pod „Szlachetna Pani". 


= FILIPOWA =] 


akuszerka 


mieszka ul. KREMEROWSKA I. 4. 


Maść na piegi 
nsnwa w 5 dniach grantownie piegi, 
liszaje, wagry | wszystkie nieczystości 
skóry. Wociera się ją na noc, a rano 
umywa twarz myciłem kwiato- 
wem. Cena maści 1 K.„ mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece J. Niesło- 
łowskiego w Tarnowie. 6390 


Nowy dom murowany 


w Niepołomicach 


w pobliżu kościoła i rynku, w śliczaem po- 
łożeniu z oparkanionym ogrodem, 4 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, weranda, dwie ko- 
mórki murowane, piwnica do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Cena 10.(00 kor. długu 
w tem 2.000 kor. Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu“. 768 3 2 


Polecamy: prace 


1. Szynwałd 

2. Bonifratrzy w Krakowie 

3. Albertanie i Albertanki © 
4, Opieka nad terminatorami 


Obiady S. Samueli 
cena po 50 hbal. 


dla piersiowo chorych 


do nabycia w zakładzie 


ul. Karmelicka 15. 


WINA stołowe 1. po 70 h. — 80 h. 


2 K.—3K 


J. N. TREPKI 


5. Tanie kuchnie chrześcijańskio. 


S. A. KRZYŻANOWSKI RRARÓW 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Eneee o E 


Żętyca owcza 
Serkiowcze 


== „LAKTO L“ === 


dostać możca 


do Mszy Św. po ocenie: 


Tokaj l. po 1 K. 20 b. — 1 K. 40 h. 


. Assu słodkie lL po č K.— K8 7 w he 
czkach, a we flaszkach o 30 hal drosze u 


ke. Plotra Krawecz w Hanuseweach 


Szepesmegy (Węgry). 


ul. Grodzka I. 60 


wykonuje desinfekoyę po chorobach 


Tępi owady 


zakażnych. 


Na raty! 


sposobem nader skutecznym. Czyści okna, 
wystawy sklepowe, portale, froteruje po- 
sadzkę oraz wykonuje wszelkie rohoty w za. 
kres porządku domowego wchodzące. Za- j 


mówienia przyjmuje się na prowincye. 
769 


Polak 


katolik poszukuje kupna majątku lub wię- 
kszej dzierżawy w zachodniej lub środkowej 
Galicyl. Zgłoszenia pod „KŁOS“ do biura 
dzionników i ogłoszeń Hupczyca 2%: 


ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


61 firma: 


K. Pawłowski 


Związku 
Zakupu dla oficerów i urzędników. 
Jagiellońska 1. 7. 


KORZYSTNE SZANSE GRY 


Rocznie 
8 głównych wygranych 


a mianowicie: 


4 po K 90.000 1-na K 60.000 |-na K 30.000 i 2 po Frk. 65.000 


oprócz licznych wielkich wygranych ubocznych daje następująca polecenia godna 
i obecnie jeszcze cenna grupa. 
Następne ciągnienie już dnia: 


8 ciągnień 


1 los austr, czerw. krzyża . . . . . NE... "4. . ie 1. lipca 
1 los 205086DBBEI, 1O0-frk_. . ... „9 a 4 2 644.197... 15. lipca 
1 Kwit wygr. losu ziem. kred. I. em. . . . . . . : . . 1... . 16. sier. 


do nabycia za gotówkę po kursie dziennym lub także na spłatę tylko w 
42 ratach miesięcznych po K. 7. 
z natychmiastowem jedynem prawem do gry po zapłacentu pierwszej raty prze- 
karem pocztowym lub za pobraniem, Spłata dalszych rat wolna od porta czekami 
o. k. poczt. kasy oszczędności. 


EDWARD URBAN, dom bankowy 


Berno, Wielki plac 23/25 (w łasnym domu.) 
Solidnych, stałych zastępców miejscowych ustanawia się wszędzie na najko- 
rzyntniejszych warunkach prowizyjnych. 738 4 2 


ITATAROANANAAANARA? 


KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych* 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP, 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J]. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
i wieie innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
= wGZONYCh z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 


k r Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bez fatne premium Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 


jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. b9 kop. 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warsrawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


A WUWYWYGUSYWUWJUWYWUWOWUWUWU 
Na pamiątkę I. Komunii św. 
== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI = 


POLECA: 


najnowszej konstrukcy!, ule- 
pszone Singera maszyny do 
Bzycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana z rzetelnośc' 


Kraków, Rynek L. 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych, 
Urzędników państw. i Centrali 


PPE 


w 


fa i 


JA ACZ AHta. 


PEE 


jet 


; 


GŁOS NARODU" dnia 12 Czerwca 1913. 


Dnia 28 czerwca 1913 roku o godzinie 4 po południu odbędzie się 
Zwyczajne Zgromadzenie ogólne 


SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ 


w mieszkaniu JWP. Prof. Dra A. Górskiego (ul. Studencka 4, parter), na które uprzejmie 
| zapraszamy. — W razie braku kompletu odbędzie się to samo Zgromadzenie o godzinę 


później ($ 9 statutu). 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Protokół z ostatniego Zgromadzenia. — 2. Sprawozdanie i wnioski Zarządu. — 3. Ab- 
solutoryam Zarządowi. — 4. 


Wybory Komitntów. — 5. Wnłoski Członków. 


» Zastępstwo i skład 


„WECKA” 


słynnych aparatów isłoi do konserwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięSa, grzybów itp. 
posiada firma 


W. HALSKI 


handel żelazny 
Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22 


ARTPELD wóscetwore 


(Komitet Saros) urząd pocztowy i telegraficzny, teleton i stacya kolejowa. Po- 
łączenie automobilowe położone na południowym stoku Karpat, okolone 
6.000 morgowym lasem jodłowym. Wskazane przeciw chorobom kobiecym, niedo- 
krewności, blednicy, cierpienłom krtani i niestrawności. Kuracye, zdrojowe i ką- 
pielowe, kąpiole z kwasem węglowym, kąpiele z wyciągiem mułowym, kąpiele 
stalowe. Zakład wodoleczniczy, Zakład systemu hoteli Dyak i Kónigen Klirs. 
beth. Muzyka wojskowa. Nowo zhudowane kasyno. Prospekty wysyła na żą- 

dsnie Dyrekcya w Bartfa, 686 5 5 


TELEFGN r. KO b 


Driukarula zacpitrzona w wielką fleść czcionek najnow- 


zzągo typa | maszyny pospieszne, prowadzem 


bne, układy 


TYTTYYYYYTTTYCTZYO 


| i A AA PZA ZA YA 


N Największy skład przykorów i szat kościelnych ($ 


Pa jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 


Str. 5 


Kąpiele Kudowa 


RODENEBRGRAZEENE róży i przez Dyrekcyę kąpielową. nmuunanunanana 


Ob. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza. 
Sezon letni : od 15 kwietnia do listopada. Sezon zimowy : Styczeń, Luty, Marzec. 


jst» kapiel lecznicze w Niemczech "ye 


Naturalne kąpiele mułowe. Źródło żoelazisto-arszenikowe w chorobach serca, 
anemii, nerwowych chorob. kobiecych. Frekfencya 15904. Wydan, kąpieli: 144170, 
18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy Fiirstenhof". Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domów 

mieszkalnych. 561 5 2 


Wysyłka wód przez cały rok, — Prospekt bezpłatnie przez wsżystkie biura po- 
EE 


gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Zakład Wód Mineralnych 


OLEC Siarczano—Słonych. 


znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych. przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 
wprowadza w roku biażącym 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, 


hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi- 
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ególnym kierunkiem naczelnego lekarza, zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso- 
„ wie dr. med. St. Kelles- Krauz. 

CENY NISKIE. Uałkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez st, kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra- 

wach nowego działu. 471 4 4 


pod Krakowem w odległości godziny koleją, obejmujący nieco ponad 500 morgów z go- 


rzelnią znakomitym inwentarzem martwym i żywym, gospodarstwem rybnem ete. do 
sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. Informacyi zasiągnąć można w biurze adwo- 


kata Dra Adamskiego w Krakowie Poselska 20 w godzinach od 4 do 6-tej. 


725 3 2 


| „BŁÓŚU NARODU" 


R KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


TELEFON Hr. BI i. 


nicówem tachowem, wykentje wszelkie robety w zakres 
Śrekacstwa wchodzące: broszury, czasepisza, cenniki, ka- 
talogi, oyrkutarze, afisze, bilety włzytewe, zaproszenia ślu- 

tabelnryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


AEE E, 


a pod kierow- 


— 


poleca po najtańszych cenach 


KONSTANTY. WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, Rynek głów 


ny; Linia A-B L. 46|G. 


ZZAŻ pale MJ ODINJŻ = > NY JEEP 


kazimierz Zajączkowski 


Urządzenie elektrycznego 


oświetlenia 


dla kilkunastu pokoi, girandola, aufzugi, 
lampy biurowe i do łóżka do sprzedania 
zaraz i tanio. Wiadomość u p. E. Bórka, 

Gołębia L. 2. 753 3 2 


Wdowa lat średnich 


przyjmie zarząd domu chętnie na plebanii, 
opiekę panienek, starszej osoby luk inna 
odpowiednie zajęcie 71333 


„Zofia“ Poste-rest. Kraków. 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 
prosi a wsparcie 

Łaskawe datki przyjmie Administracya 

„GŁOSU NARODU" 123 © 


MIŁÓGIEADZ(U CAITRLNIKOW 


poleca sie dwie rodziny, których nędzai ka- 
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego A Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“. 212 0 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymują oa 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi e 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini. 
stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 235 
Bo | Pisma a Maji a l 


Zupy 
e mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na siiny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso imięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego ie) wartości, jak 
się nieraz Bądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszkn puddin- 
gowogo Dra Oetkera a 12 h. 
z mlokiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na: 
i get ciasto i leguminy z pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie ździwieni po- 
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie, 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


| 
K 


Magazyn dewocyonałów 


Kraków, pl, Maryacki 8" 


Obrazy oprawne na raty. 


Ste. 6 „GŁOS NARODU? s dnia 12 Czerwca 1913. Nr. 132 


p EE N SRR A o Eei . 


FEIST || STOWARZYSZENIE N EIT 
Tózela RULĘSZY B ic B tesiadecha AUCZYCIEGEK ARTYST -AMIRNIARS I 
naprzeciw cmentarza AN P Cr T la w Ken la Karmelicka I. 32. I. p, TRERIBEC K 
i K / Ą a f. uć ; > g = | Sekoye szkolno-pedagogiczna iblioteczna podają do wiadomości członków, że ICH 
be olo ada AL VARA j T EA czytelnia Stowarzyszenia | rapp izei 
Podejrauje się wyko- B mog an SĘ 5 otwartą jest od godziny 11-1 przed południem i od 3-6 po południu codziennie za] pea Śri a a 


nania gsobów w miej- 
- 9  scn i na prowinoyi. 
a =" Telefon 1353. 


prócz niedziel i świąt i tak jak w latach ubiegłych zaopatrzoną jest w następujące 


pisma treści pedagogicznej: 
„Szkoła“, „Praktyka szkolna”, „Przewodnik a- 
światowy”, „Rodzinaiszkoła', „Wiedzaipraca”, 
„Wiedza i postęp“, „Wychowanie w domu 
i w szkole“, „Słownik języka poiskiego', „Ję. 
zyk polski“, „Muzeum“, 
oraz pisma: 
„Bibloteka warszawska'* „Encyklopedya powszechna”, „Książka*, 
„Kosmos“, „Przegląd powszechny“, „Przegląd polski“, „Młoda 


muzyka“, „Prawda *, „Misye katolickie“, „Niewiasta katoiicka*, 
„Sodalis Maryanus', „Biblioteka dzieł wyborczych“, „Biesiada 


T A Ç A O di Polecz my gorąco wszystki u, kióczy n.ają zanie? jechać literacka“, „Bluszcz“, „Świat“, „Straż polska“, „ Lesannales“, 
99 co FEzzeryki lub Raragy, 2by udali się z pełnem zau- „Das Buch für alle“, 


odejmuje się wykonywa= 
30 nia w szelkich robót w za- 
M kres ten wchodzących, 
SB a wszczególneści GRJBQ. 
WCOW i POMNIKÓW, 


tak w miejscu jak i na prowiacyl. Po- 
lsca wielki wybór gotowych pomn!ków 
z plaskowca marmuru ! granita. 


Zaklad wsdsieczniczy 


Dr GRRAJGE 


W ZAKOPANEM 
Dów arty cnaiy rok. Uroładzcnanio Ale SBC vedbi i 
Urządzonia zaktadu I łazienck plsrwscoczeć. © | 
Jony przystępna. Od 10 Her. dntannie wywoź | © 

ta pokój joadronaubowr r nirs mitm p 


WPISY 


DO SEMINARY- 
UM ì DO INTER- 


m : d łodzieży : 
holenderskie ||] __ faniem fyfka wprost do | | „Przyjaciel def Ma atei „Moje pisemko NATU IM. SW. 
najlepszej jakości Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; ee pEWSZCE 0h. <a PISU, Tzienae. RODZINY 
po najtańszej cenie które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. P 
polek "|| WETOWEMETEEMNSE ag” maj. | n WETINA 1 Tm R" TEO EEE "TREK EEE 15 Zac kal 


od dn. 25.g0 czerwca do 5-go 


© E m m 
W. Olszowski Popierajmy przemysł krajowy lipca 1913 roku 
jem RZ WZRE PWR | 
KRAKÓW aa TA bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobroe!ą MI od 10—I2 rano 
Mały Rynek róg Szpitalnej. A szumnie reklamowane wyrcby zagraniczne. O czem przez próbę iod4—5 popot. 


porównawczą łatwo przekonać się można. " 
ul. Pędzichów L. 13, 


naj piękniejsze wybrzeże świata. pa Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talors snakomitego 


Na ozas trwania upałów! 


D È i 


rosołu. | J 
KA PSLĘ APARATY Ulubiony punkt zborny ele- gE Kto z Wa M2 | bulion w kostkach, RE liwo otwarial "data w Krakowie! 
. . . we własnym interesie żądać „MANNY“ i nie pozwalać sobie s s tt 
ganckiego, polskiego świata. A narzucać wyrobów sagranicznych. 669 12 7 „Pralnia Krystaliczna 


oraz Zakład chemicznego czyszczenia 
Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 ROCCA Z SIERZYNIEĆ 
Excelsior Palace Hotel Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldstein, ul. Gertrudy L. 10. 
Grand Hotel des Bains ORO MIW M a=" 
BS 


Hotel Villa Regin 
otel wila negina NAJLEPSZEJ JAKOŚCI ==== ( 


„SPARKLETS* 
FRANCUSKIE APARATY 


do natychmiastowego sporządzania wsz9l- 
kiego rodzaju 


MUSUJĄCYCH NAPOJÓW 


Odnośne prospekta i opisy darmo. 
APARATY 
do robienia WODY SODOWEJ 


do nabycia u firmy 


REIM i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 


Hotele 
z plażą i osobnemi ka- 
binami 785 15 1 


Domki wiejskie — Instytut Kinesiterapii i kuracya fizyczna. 


Hotele godne polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Daniell — Grand 
Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittoria — Hotel Beau Rivage. 


Grand Hotel Lido NI 


Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców! 


Ń Informacyi udziela: 741 30 1 / 
Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 
4 == ODDZIAŁ TOWAROWY. z 
o OE S M HO VE PAY, 


NN A 
= r 
+: ć j 
M Nem. 


ire LI! (U ll rywali 


nie mają tutki cygaretowe „„Framos**. Palą się lekko i równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło- 
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chamii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata Salwesol', umie- 
szczona w ustbiku, własności te powyższa | potęguje. Ērā. 
mogt nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
śródńiomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważać, czy na 
pudełku jest słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te — 
są plermszej jakości. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
3a w Krakowie, a: 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 haj. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej. 476 50 15 


WODOCIĄGI 


wykonuje pierwszorzędny katolichi koncesyo 
nowany zakład instalacyjny Jana Tukara 
w Podgórzu ul. Lwowska 46. 567 24 11 


audent gimnazydlny 


7. klasy, wzorowego prowadzenia się, 8pe- 
cyalista w językach klasycznych, przyjmie 
chętnie wśród wakacyi lekcyę z której kol- 
wiek klasy, Bliższe wiadomości w domu 

p. J. W. Wawry w Jaśle. 770 0 


Księgarnia Polska i skład nut 
Fr, Eberta 


w Krakowie |i 
ulica Floryańska I. 35] 


stacya kolei elektrycznej, 
Poleca swój obfity skład 


KSIĄŻECZEK 


do nabożeństwa 
I książek dla dzieci I młodzieży 
na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 356 0 
L. cz. E. 826/12. 


EDYKT 


Dnia 1 lipca 1913 o godz. 9 rano 
odbędzie się w niżej wymienionym. 
Sądzie ponowna licytarya realności |. 
lwh. 1017 i 1021 ks. gr. gm. Kry- 
nica Dawida i Leona Vegłów wła- 
anych, stanowiących „Hotel Wiktorya* 
położona nanrzeciw stacyi kolejowej | 
w Krynicy wraz z przynależnoścism! 
skladąjącemi się z urządzenia świ = 
tła elektrycznego, wodociągowego, 
dzwonków elektrycznych, hotelowego 
i szynkowego. 

Realności te cszacowane Są na 
156.782 kor. 25 hal. zaš urządzenia 
hotelowe i szynkowe na 6554 kor. 
75 hal. 

Najniźsza oferta na ruchomości 
wynosi 78391 kor. zaś urządzenia 
hotelowego i szynkowego 3.277 kor. 
37 hal. 

Niżej tych cen, sprzedaź nia przyj- 


Jego Cos. I Król. Apostolskiej Meści 


Na Mocy Najwyższege upeważulenia 4 


nadzwyczajna c. k, Loterya państwowa 


dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych. 
Ta loterya pieniężnm, zawiera 21, 146 wygranych w gotówce, na ogólną 
kwotę 625.000 Koron. 


Główna wygrana 200.000 Koron Glówna wygrana 


Ciągnienie nastąpi publicznie dnia 3-go lipca 1913 roku. 
Cena loau 4 korony. Cena losu 4 korony. 
Losy są do nabycia w Oddziale dla Loteryi państwowych w Wiedniu III, Vordere 
Zollamtstrasae 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w nrzędach celnych, po- 
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Plan wy- 
granych dla kupujących losy gratis. Losy wysyła się bez opłaty pocztowej. 


Z c. k. Dyrekcyi Loteryjnej 
722 10 4 (Oddział Loteryi państwowych). 


Rządowo g uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


poA firmą 


R. Rząca i Chmurski 
w Nrakowie, św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecona 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztnczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Glesshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wady mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach I drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Główne filie w Krakowie: Rynsk Gł. 
9. Pasaż Rielaka, ul. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 58 róg Czarneckiego. Wyko- 
nuje wszelkie oddane roboty jak najstaran- 
niej i na oznaczony czas, Po odbiór i s do- 
stawą bielizny dn domu posyła pralnia właa:. 
nych bezpłatnych ekspresów, na tanią te» 

lefoniczne lnb pisemne. 30 36 8 


MEBLE 


2 garnitnry mebli dobrych, szafy na książki 
mahoniowe jedna 3'/, metr szeroka, stoły 
różne, stołki, Instra z konzolami | bez, ser- 
wantkn, kredens w'ększy, szafa z lustrem, 
noone szafki, kasy ogniotrwałe maszyny do 
szycia I krawieckie, obrazy olejne 1 dekora- 
cyjne, komoda dobra i różne przedmioty 
zpowodu zwinięcia handtu zupełnie wysprze- 
daje tanio, wszystko używane lecz dobre. 
Kraków, ul. Gołębia |. 10. sklep chrześci- 

Jański, 785 10 6 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęco-biskupi ora 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaraz- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło GÖRS, po K. E6-—, do K. 60-—, zn 1001, 
Szosególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling 6 Zelen po K. 66— do K, 85— 
Niżej 56 litr. nie dostarcza Się. 
Towarzystwo ses sa poa a Ipa, 
a nadzorem paralialnego Urzedu w ppac 
Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy wiekszych dostawach 
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich | ° — — niższe ceny. — — — 
w A ra Zalecamy przed kapao Eat Na naszej rady. 1 R i WI ach K i ) 
Tey, powodu wielkiego obrotu stałe świeży materyai. Nasze ulubione apa- 
| MRE A ol owarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina 
p. każdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą rię zwra- 


"IHKERNEEEETU 


Wszędzie chroniony, sławny I uiubieny środek domo- 


Od F= 1878! wy. Przy większych zamówieniach zuaczny opust. 


kasz A. THIERRYF*" BALSA 


Prawdziwy tylko s zieloną zakonnicą, jako marką ockronse. 
Prawnie chroniony. Każde podrobienie, naśladownictwo i ed- 
sprzedaż innego balsamu s łudzącemi markami będzie sądowałe 
ficigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze swej aaj- 
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, jemy 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, bolu w piersi, A 
ps, specyalnie przy inflnencyi, cierpieniach p dm mea 
eniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem tra ja, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamay ustnej, przy 

w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych ete, 12 ch lub 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka famūijna 56a. 


A ! raw- f j 
sze. |. THERM ego sams Masé ceniyioliora 
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
zcwsze bolesne operacye zbyiscznemi. Znajduje £ 
zastosowanie: przy obrzmieniach piersi n kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymania pokarmu, stwar- ' 

dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczaniąch, 
słonych wyciekach, spuchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniu kośńcij 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; staży 
do wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, Er 
przy wszystkich bolączkach, rmareślach, karbunkułąch, newotworach, € RAW prap 


1 cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie“, Wien VII 


zę R. Leohner (Wilhelm Müller) Fabryka aparatów fotogra- 


ficznych Wien Graben 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
: atelier dla amatorów. 


I eranaz pernońskie materyały 


na sezon wiosenny i letni 1913 
Jedenkupon310 | 1 Kupon 7 Kor. 


m. dług, na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskle j 1 Kupon 1b Kor, 
(surdut, spodnie i ka- | 1 Kupon 17 Kor. 


i t ają- 
mizelkę) wyetyjko | 1 Kupon 20 Kor. 


1 kapon na czarne ubranie wisytowe 

20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabae, kam- 

garny, materynły na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

swej rzetelności | porządku znany 
skład fabryozny sukna 


Siegel- Imho! w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis j franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegeł-Imhof 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz vyłączna .e- 
prezentacya szat I''urgicznych 


=== Związku pracy polskich kr"iet w kr _kowle == 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze siużyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi í złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które mas, 


dzie do skutku. — Wadyum wynosi i raku; przy zanokcisy, włóknie, pęcherzach, zraniomych negach, SP duiaci pany dotąd darzyło zaufaniem i przychylnościa, nie odmówi swego poparoln na- w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
10%/0 ceny szacunkowej. odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu | jątrzeniu a sie, cła P a wyrugowania obcych, importowych towarów Í sdohienie ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
Po tylko za poprzedniem èm należytości lub za pobraniem peiowam, skich kościołów pracą połskic tecznia si idokładniej, zupełnie we- 
; . 2 słoiki kosztują K. 880. — — O ać można w aptekach i en gros w Gregawynch GTE Dsi y dł ko i 
C. K. Sąd powiatowy oddział Il a 0 a 
b 


z zupełnie świeżego materyału. 


h rąk. 54 0 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330). 


+4. Ń h > g 5 a l 


riar GET maja 1918. Należy adresować: 6R8TZENEAL-LPGTEKZ des L TGA la 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia H-B). 


Kapitał akcyjny 130 milionów Koron. | Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i ma 


Fundusze rezerwowe 41 milionów Koron. ==> KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. == 


Załatwia wszelkie tranzakoye bankowe. Wypłaca większe kwoty bez poprzedniego wypowiedzenia 
| Ró. oe gowa pom wata | ATO | © W oa a 10 0. coal — ol slipy 
~ Makłądem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul ów. Tomaasa L. 85, pod zarządem J, R. Dobraańskiege, 


